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STRATOSTATU SOWIECKIEGO.

Gondola oderwała się od balony i runęła w dół*
M O SK W A , 81. 1. (wł.) S tra to - 

Btat „Ussoawjachim*, fetory wczo­
r a j  <ftlbył lot do s tra to s fe ry  uległ 
k a tas tro fie , w k tó re j zginęła cala  za 
Joga halonu. Z  niew yjaśnionych 
dotychczas przyczyn od opuszczają 
«egu> się balonu oderw ała się gondo­
la  i z ca 'ą  siłą-rozpędu spadłszy na 
ziernsę uległa zupełnem u zdruzgota 
niu.

Św iadkow ie: ka tastro fy  mówią, 
że przy  zderzeniu gondoli z ziem ią 
n as tąp iły  dw a silne wybuchy. 
Śimierć uczestników lotti m usiała n a ­
stąp?#'' natychm iast,

Jeden  z trupów  je s t tak  zmiaź- 
iżoaiy, że rozpoznanie go oddzielnie 
od innych byłoby niemożliwe. W szy 
s tk ie  a p a ra ty  i instrum enty  uległy
zniszczeniu. Na m iejsce k a tas tro fy  
w yjechała  specjalna kom isja. ■ W ia­
domość o k a tas tro fie  odczytana zo­
s ta ła  na dzisiejszera posiedzeniu 
kongresu party jnego .

K ongres uczcił przez pow stanie 
pnnneć poległych lotników  i posta-

Wymiana dokumentów  
ratyfikacyjnych.

W ARSZAW A , 31. 1. (wł.) Dziś 
nastąp iła  w W arszaw ie wym iana 
dokumentów ratyfikacyjnych  li­
niowy między Polską a Rzeszą n ie­
miecką o żegludze powietrznej, p o i 
p isane j w B erlinie 28 sierpnia i92J 
rok u

W ym iany dokonali ze-strony poi 
sklei m inister Beck, ze strony n ie ­
m ieckiej v. M oltke, poseł Rzeszy w 
W arszaw ie.

nowił pochować ich w m nraeh  Kro 
m!u na  placu Czerwonym.

K a tastro fa  w ydarzyła się wczo­
ra j  między godz. 15 — 17 w pobli­

żu wioski P iotrow skiej Ostróg w
odległości 5 km. na południe od 
stacji K adoszkino, lin ji kolejow ej 
M oskwa — K azań.

Polska jest mocarstwem.
Znamienny glos angielski.

Hold młodzieży
d la  p r e z y a e n t a  R z p h te J .

W A R SZA W A , 31. 1. PA T. W, 
dniu dzisiejszym, jako w przed­
dzień im ienin prezydenta R. P. do 
łegacje wszystkich szkół średnich i 
powszechnych tak żeńskich jak 1 
męskich z pocztami sztandarow em i 
w liczbie kilkuset, udały się na 
dziedziniec zamkowy, gdzie ustaw i 
ty , się szpalerem.

Do zgrom adzonej -młodzieży w y 
szedł p. prezydent w otoczeniu do 
m u cywilnego i wojskowego. W  
chwili wejścia p. prezydenta na dzi© 
■flziniec zamkowy ork iestra  szkolna 
odegrała hym n narodowy.

-LO N D Y N , 31. 1. Pod tytułem  
„Polska obecnie mocarstwem*4 „Dai 
ly T elegraph44 pisze co następuje: 

„O statnie m emorandum bry ty j 
skie zostało oprócz F rancji, N ie -" 
niiee, Włoch, Ameryk? i Jap o ń ji do 
ręczone także Belgji i Polsce. Bel- 
g ja  była upraw niona do otrzym a­
nia tego dokum entu, gdyż w trak ta  

■eie wersalskim  jest ona wym ieniona 
wśród głównych m ocarstw  soja- 

-szniczych i jest również sygnata- 
•rjuszką paktu locarneńskięgo w 
odniesieniu do .Renu, ...Doręczenie

jednak m em oranda Polsce, jest kro 
kiem naprzód. Oznacza ono uzna­
nie dyplom atycznego i wojskowego 
znaczenia Polski.

Niezależny kierunek polskiej 
polityki zagranicznej, zainicjowa­
n y  przez m arszałka Józefa  Piksud 
skiego i m inistra spraw  zagranicz­
nych Becka, niew ątpliw ie przyczy 
nił się do wzrostu p restige-u Pol­
ski w kancelarjach dyplom atycz­
nych E uropy i zapewni Polsce 
w spółudział W grftriie wielkich mo­
carstw 44. :

Węgiel polski nadchodzi do Anglii
LONDY N, 31. 1. „Tim es44 i inne 

dzienniki angielskie donoszą, że do 
B eifastu  przybył sta tek  duński ,,En 
g land44 z ładunkiem  3200 ton węgla 
polskiego, który  został w yładow any 
bez trudności.

„Tim es44 podkreśla, że w ciągu 
bieżącego m iesiąca jest. to już d ru ­
gi ładunek węgla, polskiego w Bel­

faście. P ierw szy  ładunek przywiózł 
sta tek  angielski „M arg it44. Ni cza leż 
nie od tych transportów , do północ 
nej [rland ji, znaczne ładunki węgla 
polskiego przywieziono, jak infor 
m uje „Tim es44 do wolnego państw a 
irlandzkiego, k tóre wprowadziło cło 
na węgieł angielski.

Niezwykły mecz
w czasie trzęsienia ziemi

-o Do­
l i  ec* Hozieisisi

contra Raradotftfi» socjaliści 
w  K a to w ic a c h

W czoraj, w sądzie okręgowym  
W K atow icach odbyła się odroczona 
przed kilku miesiącami rozpraw a 
z  oskarżenia mec. - Kozielskiego z 
8os.oo.wca przeciwko przywódcom  
narodowych, socjalistów  na Śląsku 
o oszczerstwo.

J a k  wiadomo mec. Kozielskiemu 
zarzucono, wówczas i konszachty z 
niejakim  Baumanem, jakoby wysłań 
nikiem H itlera, który miał podobno 
proponować finansow anie ruchu na 
iodowo -. socjalistycznego.

Sąd, po rozm  rżeniu spraw y 
skazał jednego z przywódców naro ­
dowo - socjalistycznych — Żmidziń 
skiego na 3 miesiące więzienia z za 
wieszeniem kary  na  5 Jat.

NOW Y JO R K , 31. 1. — Z Me­
ksyku donoszą, że onegdajsze trzę 
sienie ziemi, na szczęście, nie wy­
rządziło tak wielkich szkód, jak  
się początkowo spodziewano.

Zabitych wogóle niema jedy­
nie pewna ilość osób w rozm aitych 
miastach została zraniona odłamka 
mi spadających tynków i cegieł 

Charakterystyczny dla namięt­
ności sportowych łacińskiej A m ery­
ki jest wypadek, jak i zdarzył się 
dniu trzęsienia ziemi.

Przed kilkudziesięciu tysiąea- 
mi widzów odbywa] się mecz pił 
karski rmędzy peruw iańskim  klu­
bem „Aurora*4 z Limy a reprezenta 
eją miasta Meksyku.

Pierwsza połowa skończyła się 
porażką gospodarzy w stosunku 
1:0. W 30-oj minucie drugiej poło­
wy dał się odczuć wstrząs ziemi. 
Podziałało to deprym ująco na P e rr  
wia nożyków J  natychm iast odbiło 
się na grze. M eksykańska -drurvnn 
natom iast, poczęła zaciekle atako- 
kować bramkę Joru , zdobywają 
dwie bramki, a temsamem zwycię­
stwo.

Dopiero po zakończeniu meczu 
publiczność zaczęła się intereso­
wać trzęsieniem ziemi.

_■ NOWY JO R K . 31. 1. W KaJifor 
nji w stanach Utah i Nevada od­
czuto wczoraj lekkie trzęsienie ziemi 

Szkód dotychczas nie zanotowa
no.

Na 300 głosów tylko
może i ezyć Dal a di er

PA RYŻ, 31. 1. D rugi gabinet 
D aladiera znalazł dość chłodne przy 
jęcie v/ kołach politycznych. Prem - 
je r  nie uwzględni żądań g rupy  neo 
socjalistów  M an)neta. którzy duma 
gali się m. in. teki sp raw  w ew nętrz­
nych. Również centrum  republikań­
skie odmówiło swego poparcia i 
wykluczyło nowego m in is tra  wo?- 
ny pułk. Fahrv  ze stronnictw a. W 
tych w arunkach D aladier zdoła uzy 
skać naiw yżej 3<>n głosów i z tro  
dem Kędzią się mógł utrzym ać a 
władzy.

Po przem ówieniu jednego z uea 
ni, k tóry złożył hołd i życzenia do 
stojnem u solenizantowi dw aj inni 
uczniowie wręczyli p. prezydento- 

.w i pam iątkow y album , poczem p  ̂
prezydent przeszedł między poczta­
m i sztandarow em i. Po uroczystości 
p. prezydent;^uda? się -da Zam ku, 
żegnany okrzykam i na jego cześó 
zgrom adzonej młodzieży.

 ------- O0O---------*

Niszczyciele ubrań
w  S z t o k h o lm ie

SZT O K H O LM , 31. 1. Od kilku 
dni przechodnie na ulicach Sztok­
holmu s ta ją  się ofiaram i n iezw y­
kłych wybryków.

Ja cy ś  nieznani osobnicy (stw ier 
dzono, że musi ich być conajnmiej. 
kilku) przecinają przechodniom no­
żykam i do golenia ubrania. P laga 
ta  szerzy się szczególnie w połud­
niowych dzielnicach m iasta. Do po­
licji zgłasza się codziennie po kilka 
naście ośób z pocięterai ubraniam i. 
Rozm aite okoliczności każą p rz y ­
puszczać, że wśród spraw ców  zn a j­
d u ją  się także kobiety.

  000-----------

Uiścił spodniami
E a ie g te

PA R Y Ż, 31. 1. W dniu wczoraj 
szyrn doszło w m iasteczku M ainte- 
non do burzliwych zajść przed orzę 
dem podatkowymi. E gzeku tor u rzę ­
du podatkowego zjaw i się u 7K let 
niego ren tje ra , aliy zlicytow ać jego 
rzeczy za resztę zaległego podatk u

Biedny re n tje r  nadarem nie p ro­
sił o odroczenie sp ła ty ; urzędnik po 
został nieczuty na wszelkie prośby 
W ówczas p łatn ik  ubrał się w na-j- 
lepszy świąteczny g a rn itu r, udał się 
do urzędu podatkowego, tu zdjął n u  
ry n ark ę  i spodnie, położył na b iu r­
ko jako należność z ty tu łu  podatku. 
Po niszczeniu w ten sposób podat­
ku „w natu rze44 powrócił w bieliź- 
nie do domu.

Pojaw ienie się jego na ulicach 
wywołało zrozum iałe wzburzenie 
wśród mieszkańców. Urządzili oni 
b u rd  iwą dem onstrację przed u r/ę- 
dem. skarbow vm , ą  w m ieszkaniu 
egzekutora w ybito w szystkie szyby.
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N IE  WOLNO NAKŁADAĆ ARESZ- 
TÓW NA N ISK IE  UPOSAŻENIA!

WARSZAWA, 31.1. Prezydia są . 
dów okręgowych wydały doniosłe pi* y 
pjinnienie dla komorników w sprawie 
procedury nakładania aresztów na u . 
posażinia pracownicze.

Komornicy winni aręszy takie na­
kładać z dużą przezornością, tak by me 
obciążały one płac urzędników i robo­
tników fizycznych nie przekraczają, 
eych 180 zł. miesięcznie. Pensje takie 
są wolne od egzekucji.

— o O lJ:----  *

OTWARCIE KURSÓW EUGENJCZ.
NYCH.

WARSZAWA, 31.1. Odbyło się w 
polskiem towarzystwie eugenicznem o- 
twarcie kursu dla instruktorów  i instru  
którea eugeriićziiych pćay udziale dełe 

• gatów i. delegatek rodziny wojską ro 
dżiny policyjnej, rodziny pocztowców, 
ligi morskiej i kcloujalnej, polskiego 
czerwonego krzyża, polskiego białego 
krzy/.a i szeregu innych organizacyj.

W ykłady wstępne O zadaniach i obo 
wiązaacn instruktorów eugenicznych 
wygłosili prezes tow. dr. W ernic i  
gen. dr. Wiśniewski.

W dniach od 2 do 4 lutego odbędzie 
się kurs poradnictwa pi' edślubuego, 
organizowany przez polskie towarzy 
stwo ęugeniczne dla lekarzy państwo, 
wyeh, samo * ądowych oraz ubezpie- 
czalni społecznej.

 oOn---------
W IĘKSZE ZAMÓWIENIA W PR ZE .

MYŚLĘ HUTNICZYM
WARSZAWA, 31.1. W chwili obe 

cnej toczą się r a  mowy przedstawicieli 
syndykatu polskich h u t żelaznyeh ® 
m inisterjum  komunikacji w sprawie za 
mówień w przemyśle hutniczym.

Pierwsza serja tych zamówień ma 
wyni ść przypusza.alnie około 16.089 
ton szyn — wartości blisko 3.0(10.008 »>L

Zamówienia m ają być wykonane 
przez modrzejowskie zakłady górniczo, 
hutnicze, górnośląskie huty „Królew­
ską* i „Laura* ora/, hutą „Pokój*4.

M inisterjum  komunikacji w eęlu 
przyjścia z pomocą przemysłowi hutni 
czemu wydało w roku ubiegłym zamó 
wień interwencyjnych na 80.900 ton 
wyrobów hutniczych, wartości ogólnej 
21.8H0.0u9 zł., a w roku poprzednim na 
27.886 ton, wartości lKłOO.OOO zł.

 o( >»---------
W ŁAŚCICIELE PRZEDSIĘBIORSTW  
MUSZĄ UJAW NIĆ SW O JE NAZ­

W ISKA NA SZYLDZIE.
WARSZAWA, 31.1. Izby skarbowe 

roicsłały okólnik do wszystkich urzę­
dów skarbowych, w którym  opierając 
sie na przepisie artykułu  43 ustawy o 
podatku przemysłowym, przypominają 
spoczywający na właścicielach przed, 
siebiorstw obowiązek ujaw niania na 
szyldzie obok firm y także swego nazwi 
ska i dokładnego adresu zamieszkania

Na niestosujących się do tego prze 
pisu będą nakadanc takie grzywny, ja  
kie są wymieteane źa niewywieszanie 
szyldów wogóle.

 oOo -
OKROPNY KONCERT NA ULICACH 

PARYŻA.
PARYŻ, 31.1. W czoraj wieo.orcm od 

była sic w Paryżu  wielka m anifests, 
cju protestacyjna szoferów taksówek, 
którzy w liczbie około 4889 osób pro 
testowali przeciw nowemu podatkowi 
od beuzyny%

Przed salą, gdzie odbywało się zgro 
madzenie s«.oferów ustawiło się około 
1289 taksówek i podczas gdy wewnątrz 
obradowano burzliwie na ulicy na da 
ny sygnał rozległy się trąbki i klakso 
ny taksówek. Powstał piekielyn hałas, 
który zlikwidowała dopiero policją.

Nie dość na tem, taksówki drogą o- 
kreżną zajechały na plac Opery, gdzie 
powtórzyły swój koncert Dopiero sil­
ne oddziały policji ro  pędziły m anife. 
stantów.

 ____________ I  T T - .T * ? ,

Sensacyjne wyjaśnienie tajemniczych przelotów aeroplanów.
Niezwykłe wynalazki japońskie.

HELSINKI; 31.1. Sprawa ta­
jemniczych :przelotów:i aeroplanów 
na północy Szwecji, Norwegji i Eia 
landji znalazła swe nieoczekiwane 
oświetlenie.

Według wiadomości otrzyma­
nych ze Sztokholmu w dniu *20 styc/. 
nia na lodach Północy pod 66 stop­
niem 52 minut północnej szerokości 
i 11 stopni 47 minut wschodniej dłu 
gości dostrzeżono stojący na kot­
wicy

pancernik japoński.
Znajdował się on w pobliżu brzegu 
Heigemowskięgo.

Jak się ouecnie dalej wyjaśnia, 
z końcem grudnia cała fłotyią ja ­
pońskich o Krętów Avojennyc.li pi'zê - 
bywała na północy ^ o r z a  Bitnego- 
Nie jest wykluczone,'że zńgńd'kó\va 
przeloty aeroplanów mają swoją ba­
zę na pokładzie pancernika. Jedna  
rzecz jeąt bezsporna, a mianoAvicie: 
że Japończycy av zakresie lotnictwa  
poczynili

sensacyjne wynalazki,
nieznane zupełnie państwom euro­
pejskim, gdyż urząuzne przez nich 
tajemnicze Avycieezki lotnicze wyma 
gają specjalnie skonstruowanych 
maszyn. .

Samoloty te zdolne' są przeciw­
stawić się burzom i zamieciom 
śnieżnym, panującym na Biegunie 
Północnym.

" W  d a l s z y m  ciągu na linji Aio- 
Bari-Kem.i na.lodzie znaleziono w y­
soką b a s z t ę ,  wzniesioną ze śniegu, 
ha szczycie której była latarnia, 
rzucająca silne- śyżiatłó 'tv promie­
niu 10 kim. Na śniegu znaleziono

ponadto wiele śladów od nart i nóg 
ludzkich. Ślady te szły

w kierunku brzegu morskiego. 
Na północy Finlandji około g. 

6-ej wieczorem w pobliżu .miejsco­

wości Retwig znaleziono szczątki 
papierów wyrzucone prawdoponoo- 
nie w. tem miejscu z samolotów 
czasie lądowania tajemniczych aero 
planów.

PODZIĘKO WANIĘ.
W Paiiu D.wi Libermancwi ze 

szpitala żydowskiego za wylecze­
nie syna z ciężkiej choroby, stan 
był beznadziejny, jednak troskli­
wą opieką i staraniem  dziecko 
zostało wyleczono, składam serde 
czne podziękowanie

OŁMER MOSZEK.
• Sosnowiec, W iejską H

W IELKA ZAGRANICZNA FIRM A SAMOCHODOWA,

posiadająca większy skład gotowych samochodów 
na większe m iasta Rzeczypospolitej

w Polsce, p°.szukujc
LitŁ     *  *

Przedstawicieli i Sprzedawców
mogących złożyć gwarancję, a przedewszystkiem fachowców w tej dzie­
dzinie. — Zgłoszenia pod: „Dobry fachowie4* kierować do Towarzystwa 
Reklamy Międzynarodowej, Warszawa, Marszałkowska 124.

Donosiliśmy o poważnych nadu­
życiach pieniężnych popełnionych 
w zarządzie m iasta Kielc, których 
dopuścili się: Edmund Kozłowski, 
nacz. wydziału egzekucyjnego oraz 
dwaj poborcy podatkoAvi Lewan­
dowski i MiehnieAvski.

Z polecenia sędziego śledczego 
policja aresztowała onegdaj K ozIoav 
skiego, Lewandowskiego  ̂ i Mich- 
nieAVskiego, oraz sędzia śledczy av 
asyście policji opieczętował księgi 
m agistratu m. Kielc.

Po przepróytadzonem śledztwie

w więzieniu
Kozłowski i Lewandowski osadzeni 
zostali w  więziemu, M ieliniewsia 
zaś przekazany został pod dozór po 
licji. Przeprowadzone śledztwo w 
sprawie Edmunda KozloAvskiego 
ujawniło, że prócz popełnienia 
przez niego defraudacji sfałszował 
on d.Avukrotnie podpis kasjera ma­
gistratu m. K ielc i na sfałszowaną 
asygnatę pobrał grubszą gotówkę 

Śledztwo nie zostało jeszcze cał­
kowicie zakończone i z tej racji nie 
możemy podać bliższych szczegó-
łÓAV.

Ulgi w taryfie elektrycznej w Kielcach
I zniżka składek ogniowych, wyjednane zostały 

przez stow, właśc.cieii nieruchomości

URODZIŁ S IĘ  POTWOREK.

POZNAŃ, 81.1. W  wiosce Dapki, po 
wiatu Mogilno urodził się potworek o 
3 głowach. •

M atka jest żoną miejscowego robo. 
ftnika. Poród był bardzo ciężki i dopie 
ro wezwany lękam umożliwił przyj­
ście na św iat nieżywego potworka. 
Zwłoki przekazano uniwersytetowi po­
znańskiemu.

 )0 ( ------
BUNT MURZYNÓW PRZECIW  

MISJONARZOM.

LONDYN, 31. L W kolonji b ry ty j­
skiej K enya (wschodnia Afryka) wy 
buchł groźny bunt wśród kilku szcze­
pów murzyńskich. Nienawiść zbuntowa 
nycls murzynów skierowana jest prze­
ciwko misjonarkom i przeciw tu b y ], 
com, którzy przeszli na  wiarę chrzęści 
jańską .Zbuntowano hordy w sile kilku 
tysięcy napadają na stacje m isyjne 1 
zapalają je.

W kilku wsiach m urzyńskich do, 
szło do ostrych starć  między buntowni 
kam i a  wiernymi kościołowi m urzyna 
mi, w czasie których kilkadziesiąt o- 
sób zostało zabitych. K ilka osad mu­
rzyńskich poszło z dymem .

B rytyjskie władze kolonialne wyde 
legowały silne oddziały wojskowe ce. 
leni zlikwidowania buntu.

Stow. właścicieli nieruchomości 
chrześcijan w Kielcach, rozwija w o- 
statnim  czasie ożywioną i skuteczną 
działalność. W yjednało w elektrowni 
kieleckiej dla członków ulgi w ta ­
ryfie  za oświotlenie klatek sehodo. 
wyeh, bram  I mieszkań dozorców, któ 
ra  ta ry fa  przewiduje ryczałt 15 zł. 
roeznio od ló.watowej lampki.

Obecnie sfow. właśc. chrześe. uzy 
skało w po w. zakładzie ubezp. zniżkę 
składek ogniowych, opłacanych od 
nieruchomości w Kielcach. Zniż­
ka opłat składkowych od nieruchomo­
ści w śródmieściu wyniesie 15 proc., 
a na peryferjach 10 proe. Również de

legaeja stow, odbyła z pomyślnym ro 
zultatem konferencję z naczelnikiem 
urzędu skarb, w sprawie nadmiernie 
wysokiego oszacowania placów nieza 
budowanych, co powoduje zbyt wyso­
kie opodatkowanie, gdy rzeczywista 
wartość placów w Kielcach, w związ 
ku z ciężką sytuacją ogólną, spadła w 
ostatnich trzech latach o 50 proc. Po 
stu laty  te  urząd skarbowy potrakto­
wał przychylnie i w najbliższym cza 
sie w porozumieniu ze stow, wlaśc. 
nieruch, specjalna komisja dokona 
nowego oszacowania placów niezabu 
dowanyeh w Kielcach.

Aresztowanie i rządnika kasy chorych w Kielcach
Echa afery Ant. Chudzickiego.

Onegdaj z polecenia prokuratora 
policja aresztowała urzędnika kasy 
chorych w "Kielcach, Henryka Odel. 
skiego.

Aresztowanie Odelskiego ma śei 
sly zAviazek z aferą Antoniego Chu­
dzickiego, który swego czasu będąc 
naczelnikiem jednego z AvydzialÓAV 
kieleckiej kasy chorych zrefraudo- 
AAr a ł  kilkanaście tysięcy złotych i o-

AVbecnie przebywa w więzieniu 
Kielcach.

Aresztowanie Odelskiego wy- 
A varlo  na urzędnikach kasy chorych 
ogromne wrażenie.

Odelski po przesłuchaniu przez 
sędziego śledczego osadzony został 
av więzieniu. Bliższych szczegółów 
brak.

Matrymonialne kłopoty turka-oitirzyma
Przyszła małżonka musi sobie liczyć*.* 

280 .., cm. wzrostu.
Ali Izmail jest zamożnym tur- 

kiein, cieszącym się fantastycznym 
wprost apetytem. Potrafi on za jed 
nym zamachem pochłonąć całe góry 
owoców i jarzyn, Z tego też poAVodu 
krewni i przyjaciele Ali Izmaiiu 
niezbyt chętnie zapraszają go do 
siebie. _ . . . .

Trudno się zresztą dziwić nie­
zw y k łem u  apetytoAvi turka, gdy się 
ZAvaży, iż je s t  on n a jw y ższy m  czło­
wiekiem na święcie — liczy .bowiem 
280.cm. wzrostu. . : ,

Obecnie Ali Izmaił jest w  niela 
da kłopocie. Szuka mianowicie żo­
ny. A nie zbyt latA vo mu to przyj­
dzie i dlatego turek przyrzekł znacz 
ne wynagrodzenie temu, kto odnaj­
dzie dlań kandydatkę, w przybliże­
niu przynajmniej odpowiadającą 
jego nieprzeciętnej wysokości.

Czy kandydatka taka rychło się 
znajdzie — nie jest bynajmniej pcw 
ne. Ali Izmaił szuka niezmordo­
wanie.-.
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Osiem  la t  w krótce wpłynie, 
gdy  jak o  g łow a p ań stw a  na  zani­
ki# k ró lew sk im  zam ieszka! prof, 
Ig n a c y  M ościcki.

T w órca n iepodległości i wie!- 
■ budow niczy P o lsk i bezpośred­
nio po przełom ow ych dn iach  m a­
jow ych w skazał n a  te  osobistości 
ja k o  n a  w cielenie na jsz lach e tn ie j­
szej cnoty  obyw atelsk iej, jako  n a  
idea lny  w y raz  e lity  społecznej.

Pojęcie to  —  e lita  —  sia ło  się 
ostatn io  przedm iotem  g ru n to w ­
nego naśw ietlen ia  i w szechstron­
nej dyskusji. P rzed  k ilk u  doniero  
h iiam i sejm  uchw alił now ą kom  

sty fueję , k tó re j jednym  z g łów ­
nych fila rów  je st m yśl, że p raw a  
w Polsce stanow ię i dom inu jący  
w pływ  n a  p rzyszłość p ań s tw a  
w yw ierać m a ją  n ie ei, k tó rzy  le­
g itym ow ać się m ogą p rzy n a leż ­
nością do te j czy ow ej k la sy  spo­
łecznej, n ie ei, k tó ry c h  oceniać 
będziem y wedle m a te r ja ln y e h  
k ry te rjó w , ale  ci, k tó rzy  zasługą  
1 p ra c ą  d la  p ań s tw a  będą is to t­
nym i w yraz ic ie lam i e lity  spo­
łecznej.

K tóż  to sym bolizu je  w n a j­
pe łn ie jszym  i n a jsz lach e tn ie j­
szym  stopn iu  to  w łaśnie  pojęcie, 
jeśli n ie p ie rw szy  obyw atel p ań ­
stw a, p ro f. Ig n a c y  M ościcki? 
K tó ż  w ciela w ta k ie j pe łn i b ieg  
żyeńt, pośw ięconego do b ru  ogól­
nem u i trosce obyw atelsk ie j. Je­
śli n ?e ten  m ędrzec i uczony, bo­
jow nik o nieuodległośe?

Je ś li podw aliną  przyszłego 
u s tro ju  P o lsk i m a  być, że czynny 
w spółudział w sp raw ach  publicz­
n y ch  b rać  m a ją  ludzie zasłużeni 
—  to  jed n y m  z p ierw szych , k tó ­
reg o  o p in ja  ogólna w yznaczy n a  
czoło tego  leg jonu , je st p rof. 
Ig n a c y  M ościcki. C ale życie bo­
wiem  te j ja sn e j, w y tw ornej, p ięk ­
nej osobistości u p ły n ę ło  w  p racy , 
k tó re j w yn ikam i zawsze było  
debro  ogólne, k tó re  zawsze s łu ­
żyło sn raw ie  publicznej. T ak  b y ­
ło  w za ran iu  m łodości Ignacego

ościckicgo, gdy w m rokach  kon  
sp irac ji niepodległościow ej w spół 
dzia ła ł z przyszłym  tw órcą  n a ­
szej. wolności; ta k  było , gdy w 
lab o ra to riach  p racy  naukow ej 
obdarzał ludzkość w ynalazkam i; 
ta k  było , gdy  w Chorzowie s tw a­
rza ł dzieło przeolbrzyin ie  użyź­
n ien ia  ziem i naszej żyw otnem i so 
kam i, ta k  by ło  w reszcie, gdy 
zająw szy  stanow isko  pierw szego 
obyw atela  w p aństw ie  s ta ł się 
sym bolem  p ięk n a  i dobra.

P a n u je  w ew nętrzna h a rm o n ja , 
pełna  n iew ysłow ionego czaru , 
V  lędzy tą  postacią  a je j życiem  
ibyw atelsk iem , m iędzy tern, co 
w p**of. M ościckim  je s t indyw idu  
alnego, a tem , co łączy się z ż y ­
ciem  zbiorow em . W szyscy w P o l­
sce od ośm iu la t  je steśm y  pod 
urokiem  te j.p ię k n e j h ą rm o n ji —  
i w szystkim  nam  s ta ła  sie ta  po­
stać  ta k  b liska  i d roga . W y ch y ­
lenie się tego człow ieka n iezm or 
dow ąnej p ra c y  i tw órczej in te li­
gencji z sam otn i naukow ych  la ­
bo ra to riów  obdarzy ło  P o lskę  jed

n ą  z n a jp ięk n ie jszy ch  i na jczy st­
szych po stac i naszego życia p u b ­
licznego. O taezam y go podziw em  
i m iłością . W idzim y  w n im  wcie­
len ie  id ea łu  obyw ate la . M am y w 
n im  p raw zó r e lity  in te lek tu a ln e j, 
e lity  rozum u  i serca , e lity  zasług.

I  d la teg o  też w  d n iu , w k tó ­
ry m  obchodzi dzień sw ego p a tro ­
n a , łączym y się w szyscy w P o l­
sce w okrzyku?

•—  P ie rw szy  obyw ate l pań- 
s ta , P re z y d e n t M ościcki n iech  
żyje!

CIEMNYM CZŁOWIEKIEM 
 __  WSZYSCY GARDZĄ

8 8 KAŻDY MUSI CZYTAO
“  88
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Dostojnsmu Solenizantowi.
Znów zdarta jedna karta  z kalendarza...
I  w tym  pdnioslym dla wszystkich momencie,
Gdy cała Polska Imię Twe powtarza,
Hołd Ci składamy, Panie Prezydencie.
Genjalnym mózgiem wzro słeś ponad tłumy 
Mocarny, silny, na Ojczyzny straży,

A t wzrok swój orli, choć pełen zadumy,
Utkwiłeś w przyszłość, gdy wróg przyjdzie wraży. 
Czegóż Ci trzeba, Cny Polski W łodarzu ?
Masz naszą miłość, cześć i przywiązanie,
Jedno Ci złożym na życzeń ołtarzu,
Byś żył dla Polski jeszcze długo Panie !

K . O LSZEW SK I.

Zaopatrzenia inwalidzkie 
dla robotników.

Zakład ubezpieczenia em erytal­
nego robotników przystąpił do wy­
płacania zaopatrzeń inwalidzkich 
robotnikom, nieposiadającym śród 
ków utrzym ania (bezrobotnym), któ 
rzy w dniu 1.1. 1934 r. mieli ukoń­
czone 65 lat życia.

Zaopatrzenie wynosi 20 zł. mie 
sięeznie i przysługuje robotnikom, 
urodzonym przed 1.1. 1869 r., bez 
różnicy płci, nie wyłączając służby 
domowej, pozbawionym środków 
utrzym ania, którzy byli poprzednio 
w ciągu ostatnich 14 la t p rzynaj­
mniej przez 4 la ta  zatrudnieni na 
obszarze państw a polskiego z wy­
jątkiem  województw poznańskiego, 
pomorskiego i górnośląskiej ■ części 
woj. śląskiego. Prawo do zaopatrzę 
nia nrzysługuje tylko obywatelom 
polskim i dotvezv również robotni 
ków którzy nie byli wcale ubezpie­
czeni w zakładzie ubczp. emer. 
robotn. Uprawnieniem zaopatrzenia

Miłość i polityka.
Lidy A raya Ababa, siostrzeniec 

cesarza E tjopji, negusa Taffari, 
mieszka w7 Addis-Abebie, jak  więk­
szość członków rodziny cesarskiej 
oraz wyższych dostojników dwor­
skich. Prowadzi tryb życia prosty
i niewymyślny w otoczeniu „swo­
ich" ludzi, t. j. byłych niewolników. 
Niewolnictwo zostało oficjalnie w 
Abisynji zniesione, ale niewolnicy, 
którzy stali się wolnymi ludźmi p o ­
zostali nadal u swoich dawnych pa­
nów, gdyż w kraju patryarchalnych 
obyczajów stanowią oni część ro­
dziny pana.

W otoczeniu wiec całej gromady 
swoif.h ,,familjan+ów“ przechadza 
się Lidy Araya Ababa po ulicach 
Addis-Abehy, odziany w białą togę. 
wysoki i imponujący swą postawą

W roku 1.930 Ahisynja stała się 
modna w Japonji. Pisma japońskie 
odkrvlv kraj Negusa, zamieszczały 
artykuły, traktujące o modernizacji 
Abisynji, o je j bogactwach natu ra l­
nych i możliwośeiaeh rozwojowych. 
"Rząd tokiiski sądzi i. że przydać mu 
się może w przyszłości przyjaźń 
państwem, którego granme leżą tak 
blisko brzegów moryj{l fLerwonego, 
t  ;i. drogi wiodącej z Europy na 
Laicki Wschód. Misia rządowa w y­
słana z Tokio p rzyb iła  z wizytą 
do Addis-Abebv. N e mi s Te ffnr1,
k+ół-ęco nieoo’-oi sąsiedztwo Angłji 
i Ita lji, sądził z kolei, iż może mu

TYGODNIK POŚWIĘCONY 
ŻYCIU ŚWIADOMEMU.
WSZĘDZIE DO NABYCIA 

MmbfstracjK Waiszawa, Senatorska 4. Lena gr,

LUTY,

inwalidzkiego nie są objęci robotni­
cy rolni; upraw nienia tej kategorji 
robotników będą uregulowano od­
rębną ustawą.

Robotnicy, pragnący uzyskać za 
opatrzenie inwalidzkie, winni zgło­
sić w miejscowej ubezpieczalni spo­
łecznej (dawniej kasie chorych) p i­
semne lub ustne roszczenie oraz 
przedstawić' następujące dokumen­
ty: 1) m etrykę urodzenia; 2) dowód 
obywatelstwa polskiego; 3) dowody 
z pracy, stwierdzające, że w okresie 
od 1.1. 1.920 r. byli przynajm niej w 
ciągu 4 la t zatrudnieni; 4) zaśw iad­
czenie właściwej władzy (starostwa, 
zarządu m iasta lub gminy) o braku 
niezbędnych środków utrzym ania

Szczegółowych w yjaśnień co do 
sposobu ubiegania się o zaopatrze­
nie inwalidzkie udzielają miejscowe 
ubezpieczalnie (dawniej kasy cho­
rych).

się przydać w przyszłości przyjaźń 
z potężnem mocarstwem Dalekiego 
Wschodu. M isja abisyńska zapo­
wiedziała więc swoją wizytę w 
Tokio.

Na czele misji stanął siostrze 
niec Negusa, Lidy Azaya Ababa. 
Przystojny, w ytw orny w manierach 
Lidy wzbudził w Tokio prawdziwy 
zachwyt. Węzły przyjaźni między 
obu państwami zaczęły się zacieś­
niać. Rządy zaś doszły do wniosku, 
iż nic tak nie w ypłynie na utrw alę 
ne dobrvch stosunków, jak  uświęce­
nie zbliżania, politycznego mnlż°ń - 
stwem. W  Tok;0 miano na myśli 
przystojnego Lidy.

W Addis-Abebie panują oby­
czaje or jentalne. Wysłano żalem do 
Tokio kurjera, który przywiózł z 
powrotem do Abisynji fotografje 
50 piękności japońskich. Lidy zapa­
lił się do jednej z nich, wyobrażają­
cej p. M asako-Kuroda, córkę wice­
hrabiego H iroski-Kuroda. Ona albo 
żadna! — zadecydował.

W końcu lutego r. b. Lidy wy- 
jedzie do Tokio, wioząc ze sobą licz_ 
ne dary zaręczynowe: kość słoniową, 
złoto, platynę. Ślub odbędzie się w 
Addis-Abebie według rytuału  kop- 
tyjskie.go. Tak więc miłość i po lity ­
ka podały sobie ręce w sp a w ie  zbli 
żenią między oddzielonemu przez 
morza i oceany krajam i.

Luty, zwany po łacinie „Februa- 
rius«‘ od „februare" — oczyszczać, ja 
ko, że u dawnych rzymian poświecony 
był uroczystościom oczyszczającym, 
przeszedł różne koleje. W najstarszym 
kaLndarzu rzymskim luty był dwuna­
stym miesięcem z n.ędu, dopiero p© 
pierwszej reformie kalandarza przes 
•Juljusza Cezara stał się drugim miesią 
cena w roku, Dwa razy zabierano łuta 
mu po jednym dniu na korzyść inneg© 
miesiąca, a tem samem stal sic ten mie 
siąc krót.cym od innych miesięcy.

M! Cfeiąe ten jest ubogi w święta koś 
cielne. Mamy jedynie (2.II.) święt© 
Matki Boskiej Gromnicznej, zwane też 
świeceni €>.«.yszezenia N„ Marji Panny 
lub świt;tein Ofiarowania Pana Jezusa, 
Obchodzono to święto już w drugi-' j 
połowie V wieku w Jerozolimie proce­
sją z zapalouomi świecami. Według im 
mych źródeł powstało to święto w !,Vy 
mie jako przeżyt.k pogańskich uroczy 
stośei na cześć bożków Pana i Pluto­
na, kiedy to urządzano pochody z po­
chodniami i rozmaite zabobonne oczy 
szczenią. Dzisiaj w dniu święta Matki 
Boskiej Gromnicznej kapłan świeci 
świece woskowe ,czyli gromnice, któro 
dla ludu naszego mają wielkie znaczo 
nie.

W tym roku z powodu krótszego 
okresu karnawałowego ,na dzień 14 Ib  
tego przypada popLlcc. Znana jest c® 
remonja kościelna w tym dniu, kiedy 
to kapłan posypuje głowy wiernych 
popiołem, po ;ypominająe im zuikomośó 
życia doczesnego. Środa popielcowa 
rozpoczyna okres wielkiego postu.

Luty jest zazwyczaj porą ostrej zi­
my, Ale cieszy to rolników, kórzy wic 
rzą, że: „gdy bróz w lutym ostro trzy 
ma — wtedy jest niedługa zima". % 
drugiej strony zaś: „gdy na Gromnicę 
z dachów ciecze — zima długo sie P® 
wlecze^. Jest zwyczaj w dniu św. Aga 
ty  (5.II.) święcenia soli, ponieważ .sól 
św. Agaty, broni od ognia ehaty‘« Pod 
koniec miesiąca (24.11.) przypada <Vień 
św. Macieja, apostoła. Lud wiejski » 
ciekawością obserwuj.1 pogodę w tym 
dniu, kierując się przysłowiem: „św. 
Maciej zimę traci, albo ją bogaci. 
..Ciepla<’‘ pogoda z końcem lutego ni® 
zawsze zwiastuje wiosnę, gdyż c/ęst© 
jeszcłi? w marcu panują dokuczliwa 
EUimiia f.ub zawiej© śnieżne.

  oOo -
WYSOKOŚĆ OPŁAT UBEZPIECZE­
NIOWYCH ZA SŁUŻBĘ DOMOWA-

Wbrew dotyczącym pogłoskom, wy 
sokość opłat u tytułu ubezpieczenia 
służby domowej nie została jeszcze u., 
staiona,. Sprawa ta zdecydowana zost* 
nie w ciągu najbliższych dni.

Należy z:i;naezyć, że oprócz dotych 
cz-sowej opłaty na ubezpieczenie eho- 
robowe, składka ubezpieczeniowa za 
służbę domową obejmie również ul>e» 
pieczenie emerytalne, oraz ubezpieczę 
wie od wypadku.

 «()o---------
POLSKI SPIRYTUS W SZANGHAJ O

D O  S z a n g h a j u  zawi­
nął pierwszy statek nowej łisj* 
morskiej Gdynia — Daleki Wschód, któ 
ry na swym pokładzie przywiózł pier 
wszy transport polskiego spirytusu, o„ 
bejmujący 40.003 litrów, zakupionych 
w Polsce przc« jedną z poważniej., 
fizych firm szanghajskich.

Wypad ;k ten wywołał żywe zainto 
resowanio w miejscowych kolach prze 
myślowo -  handlowych. Jest nadziejeb 
że eksport polskiego spirytusu do GMsb 
będzie się stopniowo zwiększał . , .



nie na placu kolejowym, obok izby przem -hanalowej.
Budowa rozpoczęta zostanie z wiosną b. r.

Spraw a budowy gmachu poczto­
wego w Sosnowcu, aktualna zgorą 
już od dwuck lat, weszła z wiosną 
iib. roku na realne tory.

Dzięki staraniom  m agistratu so 
snowieckiego i sfer gospodarczych, 
a przedewszystkiem izby przemy­
słowo - handlowej, m m isterjum  
poczt i telegrafów zdecydowało się 
przystąpić do budowy gmachu. Wy 
asygnowano już na ten cel odpo­
wiedzą sumę, sporządzono plany, 
wybrano plac pod budowę (kolejo­
wy) przy ul. Piłsudskiego i poczy 
niono wstępne prace. Budowa miała 
się rozpocząć w czerwcu, tymcza­
sem minął lipiec, sierpień, wreszcie 
wrzesień, a o budowie ani słychu.

J a k  się okazało, w lipcu 1D33 ro 
ku m inister poczt i telegrafów 
wstrzym ał decyzję budowy poczty 
w Sosnowcu, co nastąpiło w związ­
ku z pertrakejam i z polską akcyjną 
spółką telefoniczną (P.A.S.T.). w 
spraw ie przejęcia przez zarząd tele 
fonów w Zagłębiu Dąbrowskim.

Ja k  to już donosiliśmy, z dniem 
1 mai ca nr. m inisterjum  poczt i te 
łegYuiiiW przejine w Zagięuiu Dą­
browskimi telefony od P.A.S.T.-a 
zautom atyzuje je i połączy Zagłębie 
ze Śląskiem. C entrala telefoniczna 
mieścić się będzie w budynku P.A. 
S.T. przy ul. Małachowskiego, Po­
nieważ w projektowanym  gmachu 
poczty przy ul. Piłsudskiego prze­
widywane było również pomieszczę 
nie dia centrali telefonicznej, co o~ 
czy wiście w znacznym stopniu pod 
wyżsżało kosztorys budowy, mini- 
sterjum . mając już lokal na centra 
lę — zaniechało budowy kosztowne 
go gmachu i postanowiło spraw ę tę 
załatwić w inny sposób. Powody, któ 
re skłoniły p. m inistra poczt i tele­
grafów  do zaniechania budowy 
gmachu pocztowego w Sosnowcu 
trzym ane były przez dłuższy czas 
iv tajem nicy i dlatego nie mieliśmy 
o tej sprawie dokładnych informa-
cyj.

Dn. 2S października ub. roku od 
była się w m agistracie sosnowiec­
kim konferencja, z udziałem: kom 
K uźniaka, przedstawiciela dyrek­
cji poczt i telegrafów w Krakowie 
inż. Gostwiekiego, kierownika od­
działu budowlanego _ m inistcrjuin 
poczi inż. Szpaezyńskiegb, kierowa) 
ka wydz. budów, krakowskiej d y ­
rekcji poczt inż, K li'vara  i nacz. 
urzędu pocztowego w Sosnowcu p . 
Ge rasa.

Na konferencji tej wysuwano 
projoKt rozbuuowy dotychczasowa- 
go urzędu pocztowego, lub też ruzsze 
rżenia urzędu w innych w ynajętych 
lokalach. Koszt jednak w ynajęcia i 
urządzenia lokalu nie może przekra 
czać 100.000 zł. Projektowano nasię 
pujące lokale: domy kolejowe przy 
ul. Piłsudskiego 10, domy po komo- 
lżę celnej przy ul. 3 maja. K°ni. 
K uźniak oświadczył wówczas, że 
w ydatek 100.000 zł. na rozszerzenie 
touedu pocztowego w innym lokalu 
będzie zupełnie niecelowy, bo nie 
rozwiąże potrzeb urzędu, którv z 
roku na rok się rozwija. Jedvnem  
we jściem będzie budowa gmachu, 
przeznaczonego wyłącznie dla pocz 
ty na placu kolejowym między 
gmachem izby przemysłowo handio 
we j a domami kolejowymi (vis a vis 
tow arzystw a sosnowieckiego) albo 
na rogu ulicy 3 m aja i Małachow­
skiego przy budynku centrali tele­
fonicznej P.A.S.T. Przedstawiciele 
m inisterjurn i dyrekcji poczt i te- 
k-giafów podzielili zdanie kom. 
K uźniaka, przyczem wyrazili po- 
•iąd. że gmąc-h poczty winien sta­
nąć na placu kolejovvm obok :zbv 

-. - lian dl owej. P ro jek t M agi­

stratu, przedstawiony p. ministro 
wi poczt i telegrafów, uzyskał apro­
batę.

W dniu 2G grudnia ub. roku ma­
g istra t wysiał do m inisterjum  p i­
smo z prośbą o przystąpienie do bu 
dowv. na które nadeszła odpowiedź 
w dn. 11 stycznia, że z wiosną br. 
dyrekcja poczt przystopuje do bu­

dowy poczty w Sosnowcu, a następ 
nie, że czynione są już starania w 
m inisterjum  komunikacją o nabycie 
placu kolejowego pod budowę gma­
chu. W przyszłym tygodniu kom. 
K uźniak bawić będzie w tej sprawie 
w W arszawie. Koszt budowy, wed 
ług prowizorycznych obliczeń, wyno 
sić będzie około 200.000zł.

Ż ądaj,  ie  w  sk lepach  oraz budkach  tyton iow ych  tanich, a  jednak  
dosk on a łych  G iL Z  do P A P IE R O S Ó W

„KRYZYSOWE - PASCH ALSX1EG3“
pudełko 25 szłuk — 5 groszy, 50 sztuk 10 groszv.

Wybuch naboju górniczego
pod mieszkaniem k. dozorcy kopalni w Dąbrowie

Onegdajszej nocy, mieszkańcy ul. 
Szkolnej w Dąbrowie zaalarmowani 
zostali głośną detonacją, spowodo­
waną jakim ś m aterjałem  wybucho­
wym.

Po pewnym czasie okazało się, że 
nieznany osobnik zakradł się pod 
mieszkanie b. do/Krcy kopalni P. 
Leona Skiby (ul. Szkolna) i poło­
żywszy na parapecie okna górniczy 
nabój wybuchowy podpalił go i 
zbiegł w ciemnościach nocy.

Wybuch był tak silny że spowo­
dował wyrwanie całego okna wraz z

futryną. Wybuchowi towarzyszy! 
tak głośny huk, że niemal wszyscy 
mieszkańcy tej ulicy zerwali się z 
łóżek na równe nogi.

W ypadku z ludźmi nie było, dzię­
ki szczęśliwemu zbiegowi okoliczno, 
ści, gdyż przy oknie n ik t z domowni 
ków p. Skiby nie spał.

Zachodzi podejrzenie, że wypadek 
ten był zwykłą zemstą.

Policja wszczęła energiczne do ­
chodzenie, celem w ykrycia sprawcy 
nikczemnej zemsty.

Zatrudnienie nowej parlji 
bezrobotnych.

Dzięki uzyskaniu niewielkiego 
kreuyiu, w tych dniach znajdzie za 
trudnienie około 80 bezrobotnych 
z gminy Bolesław przy eksploatacji 
kamienia w nowych kamienioło­
mach na terenie gminy bolesław- 
skicj*

K am ień użyty będzie na konser

Nowe kamieniołomy w Bolesławiu
v ację szosy państwowej od Bole­
sławia do Strzemieszyc, tj. do g ra­
nicy pow. będzińskiego. W ten spo­
sób ogólna ilość zatrudnionych osób 
przy kamieniołomach na terenie po 
w iatu olkuskiego, sięgać będzie 210 
ludzi.

Kolonie zimowe dla dzieci 
z Dąbrowy i Będzina

W  ciągłej trosce o najuboższą 
dziatwę, pragnąc umożliwić je j spę 
dzenie feryj świątecznych w możli 
wie najlepszych i najmilszych w a­
runkach zorganizował zarząd Z. P. 
O. K. w Dąbrowie, przy pomocy 
subwencji z wojew. kom itetu opie­
ki społecznej, oraz kom itetu fundu 
szu pracy — kolonje zimowe w O- 
kradzionowic i półkolonje w szkole 
nr. 9.

N a kol on jack w Okradzionowie 
bawiło 34 dziewczynek w wieku 
szkolnym, z Dąbrowy i 22 z Będzina 

Kolonie prowadziły p. L u ty n i 
Sikorzanka i G. Markó^n3. Bod

ich troskliwą opieką otrzymywały 
dzieci 4 razy dziennie obfity i 
smaczny posiłek, po obiedzie w y­
poczywały, a resztę dnia spędzały 
na swobodzie na grach i zabawach. 
Notowano przyr ost na wadze od 50u 
gr. do 3.500 gr.

Kierownictwo półkolonij spoczy 
wało w doświadczonych rękach p. 
M. Bkiwichowskiej. K orzystało z 
nich 20 dziewczynek w wieku od 7 
— 14 lat. Dostawały śniadanie, o- 
biad i podwieczorek. Czas między 
posiłkami spędzały dzieci na zaba­
wach w lokalu szkoły, lub na space ■ 
rack z saneczkami.

L u t y

Czwartek

K A LEN D A R ZY K
Dz ś: Ignacego biskupa 
Jutro NMP. Groma.
Wschód słońca: 7.00 
Zachód siońca: 16.18

RADJO
WAKSZAWA.

Czw artek, 1 lutego. ,
7.(J0. S ygnał czasu. 7.05. G im nastyka 

7.20. P ły .y . 7.85. Dz. poranny. 8 00 P io - 
g ram  na dz. bież. 11.40. Couz. Przogl. 
1 'rasv . Polsk. 11.58. Sygual czasu. 12.«a. 
P ły ty . 12.30. Kom. m eteor. 12.J5. 13-ty 
koncert szk. z F ilh . W arsz. 14.00. Dz. 
poiudn. 15.25. W iad o eksporcie poisk. 
15.30. Kom. gospod. 15.40. K oncert ork. 
jazzow ej. 16.40. Odczyt p. t. Odpowie­
dzialność honorow a kobiet 16.55. Reci 
ta l śpiew. 17Ż20. K oncert kam eralny. 
17.50. Now iny roln. 18.00. P ro g ram  ro­
bót z Funduszu  P ra c y  na rok 1934. 18.20. 
Słuch, z K rak . 1900. P ro g ram  na dz. 
nast. 19,05. Rozm aitości. 19.25. Przem , 
p. P rezesa A kadem ji L ite ra tu ry  Siero 
szewskiego ku  czci P.^ P rezyden ta  Rze 
ezypospolitej. 19.40. Kom. śniegowy. 
19:43. Kom. sport. 19 47. Dz. wiecz. 20 00 
M yśli w ybrane. 20.02. K oncert wieczór 
ny. 21.00. S krzynka poczt. 21.15. D. c. 
koncertu. 22.00. M uzyka lekka.  ̂ 23.00, 
Kom . m eteor, i  kom. polie. 23.05. M u­
zyka tan. _

K A TO W ICE.

Czw artek, 1 lutego.
7.00. A ud. por. z W arsz. 8.00. T r. « 

Poznania. 11.35. P r  u gram  na dz. bież. 
11.40. T r. z W arsz. 11.50. W iad. bież. 
11.57. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. P ły ­
ty. 12.30. Tr. z W arsz. 15.20. Kom. go­
spod. 15.25. T r. z W arsz. 16.55. R ecital 
śpiew. 17.20. K oncert z W arsz. 17.50. 
P ły ty . 18.00. Odczyt z W arsz. 18.20. S iu  
chowisko z K rak . 19.00. P ro g ram  n«i 
dz. nast. 19.05. Rozm aitości. 19.10. Felje  
ton  sport. 19.25. T r. z W arsz. 19.40. Kom. 
śpiegow y. 19 43. Kom . sport. 19.47. T r. 
z  W arsz. 21.0. P ro f. L igoń odpowiada 
na  listy . 21.155. D. c. koncertu z  W ar­
szawy. 22D0. M uzyka tan. 23.00. T r. *  
W arszaw y.

 oOo -

Około 1.200.000 dzieci naszych 
rodaków, przeważnie rodzin pracow­
niczych znajduje się za granicami 
naszego Państw a, gdzie ta  poważna 
część arm ji uaszej młodzieży je st 
-bądź to pozbawiona zakładów nau­
kowych, bądź też napotyka na po­
ważne trudności w  wychowaniu o- 
bywatelskiem i ojczystem. _

Społeczeństwo, doceniając waż­
ność spraw y jaką jest wychowańm 
młodzieży, organizuje rokrocznie 
w całym kraju  komitety, mające na 
c°lu niesienie pomocy dzieciom pol­
skim zagranicą. W związku z tom 
onegdaj w sab rady m ieiskiej w Dą 
browie odbyło się organizacyjne

2  K ie lc .

Organizacyjne zebranie
komitetu funduszu szkolnictwa polskiego

zagranicą
zebranie komitetu funduszu szkol­
nictwa polskiego zagranicą.

Zebranie zagaił i przewodniczył 
prez. Kaczkowski, sekretarzował 
nacz* Dudziński. Zebrani wybrali 
komitet wykonawczy, w skład k tó ­
rego weszli pp.: przewodniczący 
— prez. Kaczkowski, wiccprzew. * 
dyr. Si erko, sekr. nacz. Dudziński, 
inż. Zawadzki, wiceprcz. Trzęsi* 
miech, Moneta, dr. Mitclraan i Ski­
biński i Englert.

Następnie powołano do żvcia se 
keję propagandową z dyr. Wab-w* 
skim na czele i zbiórkową z prof, 
Jabłońskim na czele.

(k) Leo u  W yrw iez. N iezrów nany 
m istrz  i siewca hum oru. L-xm Wyrwicss 
w ystąp i gościnnie jedyny  raz  w na_ 
szem m ieście w d n iu  7 lu tego  br. w sa li 
te a tru  polskiego o godz. 8.30 wieczo­
rem . Redzie o n ie lada  a tra k c ją  d la na 
szego grodu, tem bardziej, że Leon 
W yrw icz urozm aica wieczór kilkom a 
nowem i m onologam i. A wzniosły cel 
przedstaw ienia  ja k  zasilenie fundu­
szów na wdowy i  siei-oty po zm arłych 
i poległych po lic jan tach  przyczyni si<J 
niezawodnie do uśw ietn ien ia  tego zo 
wszech m ia r  godnego poparcia  wido­
w iska.

Ceny m iejse najniższe od 50 g r. do 3 
złotych.

(k) Dziecko udusiło  sic k luskam i z 
karto fli. W  osadzie W aśniów, pow. o_- 
patow skiego, Słotkiew icz Józef, liczą, 
cy 1 rok i 7 m iesięcy, w czasie si>ożywa 
n ia  obiadu udław ił sic kluskam i z k a r 
to fli, w skutek  czego zm arł.

(k) 12-ietni chłopiec Zawodowym *ł« 
d*dejem. K upczyk W incenty , zam. w 
K ielcach przy  ul. Leszczyńskiej nr. 12, 
zam eldował, że onegdajszej nocy zło­
dziej u rw ał kłódkę, na  k tó rą  była zam 
k n ię ta  budka wodociągowa m iejską 
p rzy  ul. Dom aszowskiej, z k tó re j 
sk rad ł m u rękaw iczki skórkowe, szczot 
ke do butów, n i  i zosz-yt, w artości 6 
złotych.

U stalono, żo kradzieży te j dokonał 
12.le tn i C hrzan Czesław, zam. przy  u l., 
Dom aszowskiej n r. 27. F ederm an A b. 
ram , zam. w K ielcach p rzy  ul- Piotr-* 
kow skiej n r. 61, zam eldował, że w cza- 
Bie posto ju  z wozem n a  placu M arsza! 
ka P iłsudskiego, skradziono m u 3 me 
trow y łańcuch..

U stalono, że kradzieży te j dokonał 
rów nież C hrzan Czesław w raz  z d r a ,  
gim  nieznanym  chłopcom, k tó ry  wspo 
m n ian y  łańcuch  sprzedali jak iem uś 
w ieśniakow i za 30 groszy i  pieniędzmi 
podzielili się.

C hrzana Czesława -zatrzymano da 
■ dyspozycji władz sądowych.
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Z Zagłębia.
T K a T K  m  i f j s k i  

W SOSNOWCU-
Czwartek, da. 1 lutego o godz. 20.15
„Panowie w nowych kapeluszach**
Ceny miejsc 1 zł. i 50 gr.
Piątek, dn. 2 la.ego o godz 16 m. 15 

„Pau°wie w nowych kapeluszach*" po 
cenach zniżonych.

Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 2.80.
Piątek, dn. 2 lutego o godz. 20. m. 15 

„Lekarz na rozdrożu** po cenach zuiżo 
nych.

. Ceny miejsc od 50 gr. do zł 2.80 
   n i  b » -----------------------

L Nagły wypadek w domu 
może sic zdarzyć każdej chwili. _ Dlate_ 
go każdy powinien mieć u siebie płyn 
Germatol Dr. Dobrzańskiego, któ­
ry posiada potrójne działanie: dozym 
fekuje, leczy i goi.

 <>( )o---------
NOWE WŁADZE KOMITETU 
MIEJSKIEGO LO.P.P. W SO 

SNOWCU.
Na ostatinem posieuzeniu zarząd 

komitetu imejsiiiego L U FP w So- 
snuwcu, wybrany na nauzwyczaj- 
aem wainem zgromadzeniu aeiega- 
tów koi w iimu 25 tui. UKonstyiuo- 
■wai się, jak następuje: prezes mż. 
Waligórski Stanisław, wiceprezes 
inż. Ligęza Mićiiał, 11 wiceprezes 
rtm. Eugeiking Edward, skarbnik 
Piekarczyk Jan, sekretarz Antono­
wicz Eugenjusz, referent opl. prot*. 
N iw elióski Aleksander, referent 
opg. Margosz Ryszard, członkowie: 
inspektor Lueliowiec Stanisław, 
inż. Smogorzewski Jan.

Na posiedzeniu rozpatrzono plan 
pracy na najbliższy okres czasu o- 
raz przydzielono odjiowiednie działy 
pracy poszczególnymi członkom za­
rządu.

 oOo---------
INFORMACYJNE ZEBRANIE  
W  SPRAW IE USTAWY SCALE­

NIOWEJ W BĘDZINIE.
Staraniem  dzielnicowych sekcyj 

BBW R z Gzichowa, Małobądza, No 
w y Będzin i śródmieścia odbyło się 
w sali „Piasta*4 informacyjne zebra 
nie w' sprawie ustawy scaleniowej 
o ubezpieczeniach. Referował poseł 
Konieczko. Sala była przepełniona. 
R eferat wzbudził duże zaintereso­
w anie i zadowolenie, gdyż wyświe­
tlił sporo aktualnych zagadnień z u- 
staw y, m ającej wielkie znaczenia 
dla świata pracy.

Na prośbę zebranych oraz zarzą 
dów sekcyj po^eł Konieczko p rz y ­
rzekł w najbliższym czasie dać dal 
szy ciąg wyjaśnień wspomnianej u- 
stawy.

 oOo -
— Osobiste. Dnia 27 ub. m. w ko.

ściele parafjalnym w Dąbrowie, ks. 
Prawda pobłogosławił związek mał_ 
żeński pomiędzy p. Michaliną Chmie 
lówną, urzędniczką oddziału ,,Expre- 
su Zagłębia** w Dąbrowie, a p. Józe­
fem Stankowskim urzędnikiem fa_ 
bryki Fitzner i Gamper w Dąbrowie.

— Akadem ja ku czci prezydenta 
Rzpłitej w Sosnowcu. Staraniem związ 
ku pracy obywatelskiej koniet w So. 
snowcu odbędzie sie w piątek, dnia 2 
lutego br. o godz. 12 w teatrze miej­
skim w Sosnowcu uroczysta akademja. 
Słowo wstępne wygłosi członkini 55. 
P. O. K. prof. St. Massalska. Cześć 
koncertową wykona młodzież szkół 
średnich.

Bilety (bezpłatne) jeszcze do naby 
eia w kasie teatru od g. 11 rano w dniu 
akademji.

— Przedstawienie na Pogoni. Koło 
kulturalno .  oświatowe przy związku 
„Praca** w Sosnowcu wystawia w dniu 
2 lutego o g. 6.30 wieez. w sali ZZP. 
(Marjaeka 1) wesołą 3 aktową komedję 
Fr. Zwilkońskiego p. t.: „Sprzedaje“! 
„Kupuje**! — pod kierunkiem p. A- Ci© 
ślika. Podczas przerw przygrywać bę 
dzie doborowy zespół symfoniczny. Co 
ny wejścia niskie.

— Zarząd ogniska OMP. im. St. Sta 
sziea w Sosnowcu, dziś o godz. 6 po- 
poŁ w lokalu Kuźnicy przy ui. Staszi 
*a nr. 33, urządza akademją z okazji 
imienin prezydenta Rzeezyppospo. 
litej. Wstąp bezpłatny. Uprasza się 
o liozne przybycie.

W  kolekturze Kaftala

R p ad ają  sta le

n a j w i ę k s z e  wygrane
Tam padł  p i e r w s z y  mil ion!

Spieszcie po losy do I-ej klasy 29-ej loierji
do szczęśliw ej kolektury

W. KAFTAL i S k a .
ICatowic©, til* iw. Jana 18 .

jM li Ciągnienie odbędzie się  już dnia 16 lutego b. r.
jjHlll Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. P.K 0.304.761

K^Ral to synonim szczęścia^

Z działalności L.M. i Kol. w Będz nie.
Z inicjatyw y zarządu oddziału 

L.M. i Kol. w Będzinie odbyło się o. 
negdaj w lokalu starostw a zebranie 
organizacyjne sekcji m arynarki wo­
jennej.

Posiedzenie zagaił prezes oddzia­
łu L. M. i Kol. wieestarosta Izydor- 
czyk, przewodniczył obradom Ppułk. 
dypl. Pyszora.

Do zarządu sekcji zostali wybra 
ni: ppulk. Pyszora — przewodniczą 
cy, p. J .  Strzelec — wiceprzewodni 
cząey, naez. T. Herchold — sekre­
tarz i A. W ójcik — skarbnik.

Zarząd sekcji w najkrótszym  
ecasie zajmie się urządzeniem sze­
regu im prez i zbiórką na rzecz fun ­
duszu obrony morskiej.

Z życia związku strzeleckiego,
żeńsk.ego w Sisnowcu i przy hucie „Staszic
Odbyło się roczne walne zebranie 

związku strzeleckiego od(»:iału żeńskie 
go Sosnowiec Mmsm. w a z-braniu o. 
becni byli: prezes powiatu p. Szenk i 
komendant powiatu per. rez. Z. Nowa 
ra i inż. Waligórski, p. Waligórska i 
M. Kasprzycka. Przewodniczyła p. M. 
Kasprzycka.
Po sprawozdaniach wygłoszonych przez 
ustępujący zarząd przystąpiono do wy 
boru nowego zarządu w skład którego 
wrszły pp. Pierzchałowa, (prezeska) 
Ledwasowa, Łukaszewska, Hamankle- 
wiczowa, Janikowa, Tobowa, Pośpie. 
chów na, Halowa i Zubowiezowa.

Na zakończenie oddział Z. S. złożył 
przyrzeczenie strzeleckie (ślubowanie) 
na ręce komendanta powiatu Z. Nowa 
ry.

Odśpiewaniem I Brygady zakończo 
no zebranie.

*  *  *

W hucie „Staszyca** odbyło się rów

(i

nież roo:ne walne zebranie dwuek po 
łączonych oddziałów Z. żeńskiego i 
męskiego. Przy udziale władz powia. 
towych pp. Szenka, Z. Nowary, Dra- 
ganowskiego, Kasprzyckiej i  por. Siu 
sarczyka Oraz miejscowego zan ądn z 
prezesem ptakiem i komendantem lii 
łem na ezele. Zebraniu prpzewodniczył 
komendant Nowara.

Sprawozdania prezesa Ptaka i człon 
ków izarządu, skarbnika, sekretarza i 
referenta wychowania były treściwe, 
rzeczowo ujęte i zobrazowały prace za 
równo zarządu jak i komendy.

Po dyskusji jednogłośnie przez akia 
maeję został wybr. zarz. ponownie ten 
sam.
Przemówienia wygłosili prezes Ptak, 
kom. z Nowara, prezeska pow. M. Ka­
sprzycka, a wreszcie kom. Nowara.

Odśpiewaniem brygady zakończono 
zebranie.

Poszukiwany przez sądy
oszust dotarówek grasuje w okolicy 

Ogrodzicńca.
W dn. 18 stycznia odwiedził w 

Podzamczu, gm. Ogrodzieniec, Sta­
nisława Kijasa, inteligentny osob­
nik, ubrany nieco po wojskowemu, 
jako kontroler dolarowy. Kijasowi 
przedstawił legitymację na nazwi 
sko Władysi®wa Kotarbińskiego z 
Częstochowy (FJOrjańska 55), oraz 
upoważnienie banku spółdzielczego 
w Krakowie do kontrolowania do- 
łarówek.

Po obejrzeniu wręczonej mu do 
larówki z zadowoloną miną oznaj 
mił gospodarzowi, że dolarówka je 
go wygrała około 500 zł i że trzeba 
dolarówkę^ posłać do W arszawy, 
skąd nadeślą K ijasow i czek na pie­
niądze. Sam zaadresował kopertę 
do głównej centrali kontroli papie­

rów wartościowych i losów, którą 
następnie zapieczętował sześcioma 
pieczątkami lakowemi z literami 
M. S. i polecił wysłać łistem pole­
conym. Za manipulację kontrolną 
pobrał zł. 4.24 gr. Gospodarza jed­
nak nurtowały jakieś podejrzenia 
Poszedł do policji w Ogrodzieńcu. a 
ia  skomunikowała się z policją czę­
stochowską. Istotnie, Kotarbiński 
jest mieszkańcem Częstochowy, 
lecz znanym jako oszust dolarowy i 
poszukiwany przez policję i proku­
ratora przy sądzie okręgowym w 
Piotrkowie.

Prawdopodobnie zamiast dola- 
rówki, K otarbiński włożył do ko­
perty jak iś inny papierek.

W OBRONIE CZŁONKÓW KAS 
BRACKICH Z KOPALŃ ZAGŁĘ­

BIA DĄBROWSKIEGO.
Onegdaj została przy jęta w min, 

opieki społecznej delegacja z ko­
palń Zagłębia Dąbrowskiego na cze 
le z okręgowym sekretarzem central 
nego związku górników J. Bielni- 
kiem, który domagał się, by nabyto 
praw a przez robotników w kasach 
brackich zostały przez przemysłów 
ców w całej rozciągłości honorowa­
ne. Poza ustnem uzasadnieniem słu­
szności pretensvj, J. Bielnik, imie­
niem wszystkich kas brackich Za­
głębia Dąbrowskiego i imieniem cen 
Iralnego związku górników złożył 
w m inisterjum  odpowiedni memor­
iał-

FATALNY STAN UL PREZ MO­
ŚCICKIEGO W SOSNOWCU.

Delegacja mieszkańców ul. prez, 
Mościckiego i domów ZUPU. przy ul. 
Jagiellońskiej w Sosnowcu złożyła 
wczoraj na ręce komisarza miasta 
Kuźniaka memorial, dotyczący oplaka 
nego stanu wspomnianych wyżej ulic 
Jezdnia ulicy prez. Mościckiego jest 
tak fatalnie zbudowana.żc urąga wszel 
kim najelementarniejszym wymo­
gom higjeny.
W lecie wskutek tego tumany kurzu u 
noszą się w powietrzu, jak gdzieś na 
Saharze. O rozmiarach zaniedbania 
tych ulic wiadćzy fakt, ż© w ciągu 
wiosny i lata nie można otwierać 
oki-n. Dodać nałoży na ul. prez. Mo_ 
ścickicgo znajduje się jedna z najwięk 
szych szkół w Zagłębiu.

Dziatwa szkolna wskutek niemoż* 
ności o. wiewu: i a na wiosnę okien 
zmuszona jest ■ zeoiadywać w izbach 
niewietrzonych.

 oOo---------
— Koncert chóru kościelnego. Chór; 

kościelny parafji w Niebowz. N. M. P- 
w Sosnowcu urządza dnia 4 lutego w 
sali domu katolickiego (iii. pr<-z. Mo­
ścickiego) wieczór wokalno muzyczny 
z bogato urozmaiconym programem. 
Początek o godz. 6 wieez.

— Z życia związku oficerów rezer 
wy. Zarząd koła ZOR. w Sosnowcu po 
daje do wiadomości członków i podcho-, 
rążyck, że w niedzielę, dnia 4 bin. o 
godz. 11 rano w lokalu własnym (War 
szawska 22) odbędzie się inauguracyj_ 
ny wykład kpt. art. Solaka. Udział 
ezłonków obowlązowy.

— Sekcja Sceniczna przy sto warzy, 
szeniu mężów kat°liekich w Sosnowcu 
w dniu 2 lutego o godz. 5 wieez. w do 
mu katolickim odegra najwoselsŁą, 
karnawałową komedję zo śpiewami i 
tańcami p. t  „Trójka Hultajska** w 
5 akt. J . Nestroja. ^pecjalne nowo 
dekoracje. Kostjumy stylowe, oraz za­
angażowany zespół muzyczny.

— Odczyt w Kuźnicy na Dębowej 
Górze. Dnia 3 lutego o godz. 19 w lo 
kalu Kuźnicy BBWR. na Dębowej Gó 
rze przy ul. Dębowej 26 wygłoszony 
zostanie referat przez naez. Nawrockio 
go na temat: „Nowa us.awa sam orzą 
dowa“. Wejście bezpłatne.

— Wyjaśnienie. W sprawozdaniu 
z manifestacyj w Będzinie z racji u_ 
chwalenia konstytucji, pominięte zo 
stało nazwisko p. Fr. Rzadfcowskiego, 
prezesa koła środowiskowego nauczy­
cieli przy BBWR., który ze specjalnym 
apelem zwrócił się do młodzieży, wska 
żując na doniosły fakt his oryczny.

— Popularne pogadanki higieniczne 
W miejskim ośrodku zdrowia i opieki 
społecznej w Sosnowcu przy ul. Te_ 
atralnej nr. 4 odbędą się następujące 
pogadanki: w piątek o godzinie 11 ra 
no dr. med. St. Kołodziej „Alkoholizm 
i jego skutki**; w niedzielę o godzinie 
11 rano dr. med. Adam Bilik „O -lęży- 
czce“. Jąka j-xst przyczyna tak zwa­
nych konwulsji u małych dzieci; w 
niedzielę, 11 lutego o godzinie 11 ran® 
dr. med. D. Mayer „O mięsio i wędli­
nach i zatruciach włośniami (try. 
chiny**).

— Ciekawy odczyt w Czeladzi. Sta 
raniem sekcji samorządowej przy kole 
BBWR. w Czeladzi, 2 lutego br. prof. 
K. Nawrocki z Sosnowca w sali kina 
„Czary** wygłosi odczyt na temat: 
„Ideologiczne podstawy nowej ustawy 
samorząd o we j “. Początek o godz, 16 
rano. Woj.śeia bezpłatne.
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% ż y c i a  z w i ą z k u  d e t a l i c z n e . ,
GO K U P1EC TW A  W  SOSNOW CU.

O negdaj odbyło sio zebranie in for1,  
imacyjne cen tralnego  związku detałiez 
mego kupieetw a ehrześeijańsk. o przy u  
dziale 170 osób. Przew odniczył zabran iu  
prezes S tro jny . Szereg spraw  n a ja k tu  
niniejszych zostało przez zebranych 
przy jęte . Miedzy innem i spraw a bez­
procentow ej kasy  pożyczkowo .  oszcze 
dnośoiowej, zaprow adzenia karto tek i, 
oraz zorganizow anie przez zarząd „hei 
b a tk i tow arzyskiej" w dniu  4 bm. o go 
ctziirio 4 p. p* w lokulu wlftsnym.

N a wniosek członka zarządu p. E. 
M eycrowej pos anowiono otworzyć 
św ietlicą dla ezlonków.

W  związku z uchw aloną nową kon­
s ty tu c ją  postanow iono wysiać pod a_ 
dresem  prezydenta  Rzplit^j i rządu, te  
zolucją następu jącej treści:

K upiectw o chrześcijańskie na  zebra 
n iu  ogólnem w Sosnowcu, przy udzia­
le 170 osób. en tuzjastycznie przyjęto 
nowo - uchw aloną konsty tucją, w dn. 
‘26 stycznia 1934 r. 'Jednocześnie kupi e 
two chrześcijańskie składa nold pr zy 
d(nitowi R eezypospoli.ej P o lsk iej i rzą  
dowi.

— A resztow anie aw yrodniałca w 
Sosnowcu. P o lic ja  sosnowiecka aresztu  
w ała wczoraj 30-lelniego S te fan a  Łaza 
rza , zam. p rzy  ul. K alisk ie j 20 w So 
snoweu, z zawodu blacharza, k tó ry  do 
puścił sią gw ałtu  na swej 14 le tn ie j pa 
si erb ley. Zw yrodnialec czynu tego 
dokonał podczas nieobecności żony, 
Dziewczyna opow iedziała m atce o 
wszystkiem , m atk a  złożyła zameldo 
wanie policji, k tó ra  Ł azarza areszto 
w alą  i  przekazała do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

— K oszty u trzy m an ia  w Zagłębiu 
zm niejszyły się w styczniu o 3 97 proc. 
W inspek to racie  p racy  w Sosnowcu 
odbyło sią wczoraj posiedzenie kom isji 
sta tystycznej, na k tórem  ustalono, 
że koszty u trzy m an ia  rodziny robot 
niezej, sk łada jąc  j się z 4-eh osób w 
Z agłębiu  zm niejszyły  się w styczniu, 
w porów naniu  z g rudniem  ub. roku  -— 
o 3,07 proc.

-oOo-

Skazanie wybitnej komunistki
przez sąd  ©kręgowy w S o sn o w c u

W  sądzie okręgow ym  w -Sosnow 
eu odbyła się-wczoraj rozpraw a prze 
ciwko kom unistce 44-letnie Józefie  
S ehabow ej z D ąbrow y (N aru to w i­
cza 28).

Działalność te j kom unistki roz ­
ciągnęła' się daleko poza Zagłębie, a  
nawet* granice państw a. Ja k o  człon 
kini kom itetu  okręgowego K .P .P ., 
Schabowa brała  czynny udział w ze 
H an iach  kom unistycznych w Kłod 
niey na niem ieckim  G. Śląsku, a na  
stępnie w  D ąbrow ie Górniczej, któ­
re  m iały  na  celu w yw ołanie s tra j­

ków m iędzy funkejonarjuszam i i ro 
botnikam i kolejowymi.

N a podstaw ie rozesianyeJ^Mi n ią  
w  k ra ju  i zagranicą listów  gończych, 
u jęto  ją  w Łodzi.

Schabowa, jak  zdołano ustalić, 
p rzy jechała  do. Polski, aby wygłosie 
w różnych m iejscowościach odczyty

Unieszkodliw iono ją  w samą po ­
rę a sąd wym ierzy! je j  trzy  la ta  
w ięzienia z pozbawieniem  praw  na 
la t 5.

F cha bowa odbywa karę  w wię 
zieniu katowickiem .

Echa zastrzelenia złodzieja leśnego
G ajow y J a n  Siliła z nad leśn ic­

tw a Ł y sa  Góra w powiecie zawierc- 
kim, pa tro lu jąc  lasy państw owe, na  
tk n ą ł się na kłusow nika i złodzieja 
leśnego A ntoniego N ow aka, k tó re­
go wezwał do zatrzym ania  się._ 

M iędzy gajow ym , a Nowakiem, 
w yw iązała się gw ałtow na walk.u 

K łusow nik, uzbrojony w siekie­
rę, rzucił się na gajowego, ten zaś 
un ikając  śm iertelnego ciosu, strzeli!

z rew olw eru i-położył N ow aka tru ­
pem na m iejscu.

E pilog  tego zabójstw a, które w y 
wolało swego czasu w powiecie za- 
w ierckim  wiele w rzaw y, rozegrał 
się wczora,) w sosnowieckim sądzie 
okręgowym.

Sąd, wyszedłszy z założenia, że 
gajow y Siba działał w obronie ko­
niecznej, uwoinił go od w iny i kary.

P O R T
WYCHOWANIE FIZYCZNE W

P; 2. P. i .  proponuje zniesienie I gi

Z  Zawferća.
(z) U roczyste nabożeństwo. Dziś o 

godz 10 ej rano  w kościele p a ra fia ln y m , 
odpraw ione zostanie uroczyste nabożeń 
stwo 7. okazji im ienin prezydenta  Rzeczy 
pospo’itc j prof. I. Mościckiego, O rg a­
nizacje proszone są o wz:ęeie udziału  
w nabożeństw ie ze sztandaram i.

Zarząd polskiego związku piłki 
nożnej uchwalił na  onegdajszem  
posiedzeniu postaw ić na  walne zgro 
m adzenie P Z P N , k tó re  odbędzie się 
17  — 18 lutego w niosek w spraw ie 
reform y system u rozgryw ek o m i­
strzostw o Polski.

W e w niosku tym  zarząd P Z P N . 
p ro jek tu je  zniesienie ligi I pow rót 
do system u m istrzostw  okręgowych 
w okresie wiosennym.

P o  ukończeniu m istrzostw  okrę­
gowych odbyłyby się na jesieni m i­
strzostw a m iędzyokręgowe, począt­
kowo w grupach  a  następnie  w puli 
D niow ej.
[ B o rozgryw ek międzyokręgoc

Y, yeh z K rakow a i W arszaw y weho 
dziiyby po $ d rużyny  ze Lwowa, 
Ś ląska, Poznania i Łodzi po 2 d rnży  
ny, a z innych okręgów po jednej" 
d rn /v  nie.

— ------MM— —

- X Ogólnopolskie "zawody nareiar^ 
s!.ie „M akabh na  H ali Boraezej. W
dniach 3 i 4 lu tego  odbędą się na H ali 
Boraczoj ogólnopolskie narc ia rsk ie  za 
wody „M akabi".

W  żWiązku z tem  „M akabi‘‘ w Bę­
dzinie urządza wycieczkę na I ła lc  Bo 
raczą, pod kierow nictw em  p. K łotka. 
Z biórka na  dworcu w Będzinie 2 lu te 
go o godz. 10.38.

____________________ Nr 31

1 (z) W alne roczne zebranie. W  dniu 
4 bm. o godz. 10 w pierw szym  term inie,
,a o godz. 10.30 w d rug i 'm  term inie, w 
lokalu  tow arzystw a śpiewaczego ,JL>u_ 

w M yszkowie odbędzie się roczne 
walne zebranie koła zw iązku podofiee 
rów  rezerw y Rz. Pol. koła Myszków.
. {z.) R eg ionalna  w ystaw a obrazów.
W  dniu 2 bm. o godz. T2-ej w południe 
n astąp i o tw arcie reg jona lne j w ystaw y 
obrazów m alarzy  w arszaw skich, kielec 
kich oraz g ru p y  m alarzy  zaw ierckich. 
W ystaw a urządzona zostaje w domu p. 
S. H olenderskiego, w budynku po urzę­
dzie skarbow ym  w Z aw ieiviu przy u l.
8 m a ja  21. P ro  ek to ra t nad w ystaw ą 
in z y ję li: s ta ro sta  K onopacki, kom isarz 
m ias ta  Szczodrowski , dowódca P K U . 
p łk  Grzebień oraz prezes p S. H olen- 
derski. U dział w w ystaw ie biorą z W ar 
szawy p. A. K rólikow ski i B argiełów na,
7 Kielc: A. W olińska, W. B ednarski. A. 
W einzetel i A. J  Zarem ba. Z g rupy  m a 
larzv zaw ierckich udział biorą pp. Dow 
m unt. P a lm a  M arczewski i 
Jaskó lsk i. Rzeźbi; w ystaw ią dw aj za. 
w ieroianie, a  m ianow icie pp. B uchner i 
łien ig sberg .

Je s t to pierw sza tego rodzaju  w ysta  
wa w Zaw ierciu, to  też spodziewać sią 
należy, że społeczeństwo pow iatu za- 
w ’erskiego. nie nom inie okazji zobaczę 

. n ia  szeregu pięknych p rac  m alarzy  poi 
sit ich.
‘ jz) U k aran i przez s ta rostw 0. S ta ro ­
stw o powiatowe w Z aw ierciu orzeeże. 
n i « ] karnem  w drodze adm ln istraey j 
nej ukara ło  S tan isław a i Feliksa braci 
Czerwików z Pohulanki, gmirry Żarki 
za najście na  dom J a n a  Ochockiego i 
w ybicie szyb w oknie, po 8 dni bez­
względnego aresztu, a Józefa  Bąka, 
m ieszkańca Myszkowa, za opilstwo 5 
za kloce me spoy.uju publicznego w Za 
w iereiu  oraz za posiadanie k ró tk iej 
I ro n i p a lnej bez zt w o le n ia  na łączną 
k arą  100 złotych grzyw ny, a w razie 
n ieściągalności na 14 dni arcsz.u.

i (ołj Nabożeństwo ,w Ojąońfc- Kę. \V(, 
ja b ło ń sk i proboszcz śąspow ski pod Oj 
tow em  zaw iadom ił starostw o olkuskie, 
ż ' z okazji im ienin  p. prezydenta  ttznl. 
J ’» isldej, odpraw ione zostanie w dn. 
siejszym  uroczyste nabożeństwo.

(ol) Zabaw a na  w pisy dla niezam oż. 
mych uczenie. W sali p. Bobrzeekiego w 
Olkuszu, odbędzie sią dzisiaj zabaw a 
taneczna na w pisy d la  niezam ożnych o 
ozonie g im nazjum  żeńskiego w O lk u ­
szu, urządzona przez p a tro n a t rodzicie? 
ski. Im preza  w arta  poparcia.
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P O W IE Ś Ć .

W A M P I R

S P Ó 0 N I Ć Y
Tw arz jej przytem  zasępiła się 

jeszcze baraziej.
Spojrzenie badawcze jakby mó­

wiło.
— K to  w y jesteście?
H rab ina  zrozumiałą to i, stojąc 

jeszcze, odpowiedziała na  to mierne 
p y tan ie :

— Nazywam się hrab ina de Kon 
cerny, a oto moja córka M arta.

J u l ja  Tord ier zleklta skłoniła 
głową i nowym gestem, m niej już 
sztywnym, zapros.ua przy pyle, aże­
by us'adiy.

—  Czemu do zawdzięczenia 
mam zaszczyt w izyty pań?

— Zaraz to pani wytłumaczę -— 
odparła hrabina. — Córka moja 
kształci się na  pensji w Boissy- 
Saint-Leger, u pani Gevignot...

■— A! —• rzekła ty łka Garbuska 
'bardzo zaintrygow ana, nie domyśla 
jąe się wcale, do czego zmierza la  
dama.

H habina ciągnęła dalej:
—  Na te j sam ej pensji pan i m a 

eórke...

J u l ja  skinęła potakująco,
I- T eraz M arta  zabrała glos:

—  H elena była i jes t jeszcze 
m oją przyjaciółką, proszę pani, m o ­
ją  'najłeoszą przyjaciółką, a raczej 
m oją jedyną  przyjaciółką... K ocha­
m y się... K ocham y się ja k  siostry...

B łyskaw ica w ypad ła  ze źrenic 
Garbuski B rw i się je j  zm arszczyły. 
W arg i zacisnęły.

Słowa, k tó re  usłyszała, uczyniły 
ją  n iedow ierzającą.

K tokolw iek kochał je j córkę, 
staw ał się d la n iej tem samem  po­
dejrzanym .

X IX .

P a n i de Koncerny zbyt by ta 
in te ligentna, aby nie odgadnąć zna 
ezenia te j nagłej zm iany n a  tw arzy  
Garbuski.

Skinęła n iedostrzegalnie na M ar 
tę, aby je j nakazać m ilczenie i s a ­
m a się odezwała:

— Rzeczywiście, córka mol a m a 
dla panny  T ord ier szczerą sym pa­
tię  praw dziw a przyjaźń. W iadomo 
pani. że uczucia pensjonarek często

bv w aja trw ale, co się chwali tym, 
k tó re  ich doznają i nie zapom inają...

G arbuska, m nczala.
N a tw arzv  je j  H e d rgnął ani 

jeden m uskul.
Zdaw aćby się mogło, że n ie d o ­

słyszała stów, wyrzeczonych przez 
hrabinę, k tó ra , jak  łatw o zrozumieć, 
czuła su? wielce zakłopotana. W l a ­
ki sposób ta  isto ta dziw na, odraża­
jąca, w idocznie usposobiona wrogo, 
w jak i sposób przyjm ie zaprosze­
nie, z k tórem  ona w y s tą p i1? Zapew ­
ne bardzo źle. Jednakże  trzeba  
bvło fiuehrć powzięte postanow ie­
nie. H rab ina  m ówiła też- dalej:

— Dowiedziałam  s :ę o s trasz­
nym  c-osie, k tó ry  ugodził obie pa­
nie... S tra ta  m ęża i ojca ukochane­
go, jest dla żonv i dla dziecka nnj- 
okrutni-Uszą z boleści. Z całej du­
szy żału ję pani. lek  i TTon,nv p ’" l -  
ne dziewczę głęboko zcs+ało dotknię 
te  tą  śmiercią... W idziałam  ją...

— Alm! —  przerw ała  żywo J u ­
lja  T ord ier — pan i ją  w idziała?

— Tak.
— K iedy?
— K ilka  dni tem u, gdy jeźd z i­

łam  no M artę  do Boissy-Saint-Le- 
ger. W  chwili odjazdu przwuzła *»;ę 
pożegnać ze swą przyjaciółką W i­
działam . że jes t n ietv lko  sm utna, 
bardzo sm utna, co jest zupełnie n a ­
turalne. ale b°rdzo eierpm ca ies t;.. 
naw et chora. Zapewniam  parną, że 
na w idok tej łagodne! i ślicznej 
tw arzyczki, tak  pobląM ei skutkiem  
bólu moralnymi i oiorplcmm GzyOz- 
nego. doświadczyłam  ciśnienia ser­

ca, jak  gdybym  zobaczyła cierpiącą 
:mo.,ą w łasną córkę i zupemie. oucqj 
.pou/ueiam s^ m p a^ ę  M a n y  om pan­
ny  Heleny.

G arbuska, teraz  zgoła już n ie­
dow ierzająca, nie odpow iadała wea 
le, lecz biysii okrutny, je j źrenic co­
raz bardziej się uw ydatn iał.

P a n i  de Koncerny iuówiła dalej.-
—  W tedy  M arcie przyszła m yśl, 

ażeby p rzy jac io m ę.n a  c^as pewien 
w yrw ać z tych zm anw ien , a p rzy ­
najm nie j spióuow ac, czy się to n»o 
uda...

Zgodziłam się najzupełn iej « 
w łaśnie przychodzim y panią  prosić, 
any pani zecnoiałą pannie, iaelenm, 
dla dobra je j zdrow ia, pozwolić, iz­
by opuściła pensję i pr/.yjocna>a uo 
nas, cło naszej-w illi w P e tit  B ry , 
p rzynajm nie j choć na tydzień...

— A  ja  pani — dodała M a rta  
sk ładając ręce i w yciągając je  cm 
G arbuski z u jm ującym  ruchem  — 
błagam  panią, abyś p rzy jęła  życzli­
w ie prośbę, k tó rą  w yraziła  m oja 
m atka...

J u l ja  T ord ier przez_ k ilka se- 
. kund nic nie odpowiedziała, pa trząc  

koleino to na hrabinę, to na M arlę, 
poezem odezwała się tonem oseld jm  

; i p rzykrym , zw racając się do pani 
: de Koncerny,

— D ziękuię p °u l. Ink powinnam ,, 
za je j zam iary... W ielki to zaszerys

: choe pan i spraw ić mei córce, ale 
| niepodobna, bym  m ogła za«zcęvt 
I ten  przy jąć i zastosować się. do ży*
! czcó Dani.

,i d. c, n.
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: . . „Paradą :rezerw istów "
W dzisiejszych czasach zmar­

twień i trosk, jakie trapią każdegć 
z  nas dwie godziny oderwania się 
od smutnej rzeczywistości beztro­
skiego szczerego uśmiecha — to od 
poczyńek dla starganych nerwów'

Któż może nam dostarczyć ta 
kiej rozrywki? Któż, jeśli nie ulu­
bieni nasi wesołkowie, artyści, oh 
darzeni talentem rozśmieszania do 
łez. Takimi artystami są Tola Man 
kiewiczówna, Adolf Dymsza, Wła 
dyslaw Walter i Stanisław Sielań 
ski. Oto kwartet na najwyższym 
poziomie sztuki komedjowej.

Wesoła ta czwórka popisuje się 
piękną grą w filmie „Parada reze*' 
wistów", który wyświetlany jest o- 
becnie w kinie „Zagłębie" w S >- 
snoweu.

r;
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21 ZESZYT „KfliPOELEGŁOŚOr*.
O puścił prasę d rukarską  .nowy 21 

zofa/..' i u w iiiuieś>ęcżuika „W k-pódi .glos 
'c i‘, scaiego Wy uaw ń id w a insiy  ta tu  ba 
chana najnow szej h is io rji jfolskL

/.&  z i. i/.j sum uaiszy t- - .ip , a r ty  
kuio.w o związku w alki czynnej fgen. 
J .  Scaćimiew.ez: ..R ady ' Główne Z. W. 
C«\) oraz szereg fo tografii oficerow 
zw iązau, aoKOuczeine szkicu biografick 
nego w iauysiaw a Pobóg -  M alinow ­
skiego o uozeńe M oinwili _ MirecKiia, 
u ryw eit dziennica żóiuiersgiego K ostna 
A ieasanurow ieza, E ljasza Czajkowskie 
go 1 'roces „sokoła  Uaeskiego'4 i ta j .  
nyeu związjsów polskicU w Udesie w la  
tacn  1891 i  1895, Cezarego Łagiew skie­
go ,, W sgrzeszenie sam orządu'4 i S tan i 
s ław a Roszkowskiego “W szeregach 
rosyjskicn'V  D aiej p. Pobóg .M alinuw . 
sk i w dziale uoJtumenlów podajo _ dal­
szy ciąg  przyczynków  do h is to rji lig i 
narodow ej. R ogaty  m a te rja ł historycz 
n y  zaw iera ją  M iscellanea. Dzieł spra 
wozdaa podaje  recenzje z wydaw nictw  
w ojskowego b iu ra  historycznego „Hi 
s to rja  pułków  polskich4* oraz wydaw­
nictw a Aleks. Koń. „Za 50 la t4'  i  Tade 
usz Świecki i  Franciszek W ybu lt „Ma 
zowsze Płockie w czasach w ojny świa 
tow ej i pow stania P aństw a Polskiego.

Cena zeszytu pojedynczego zł. 6, roez 
na prenum erata  zŁ 30.

A dres redakcji i adm in istrac ji: In . 
sy tu t badania najnow szej h isto rji P o l 
ski, W arszaw a, A leje U jazdow skie 1, te 
lefon 8—02—80 wewu 87.
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H U M O R
FA ŁSZY W A  M ONE1Ą.

P anna M arysia, kupując coś w skle 
piku, p iąci fałszyw ą pięciozłotówką.

Sklepiczarka zw raca je j pieniądza, 
mówiąc:

— Przecież to fałszyw a m oneta. J a k  
m ożna było p rzy jąć to i  nie zauw a­
żyć?!

— K iedy ja  to dostałam  pociemku! 
— uspraw iedliw ia się panna.

TO N IE  TEN SAM.
P rzed  sądem  sta je  jak iś  osobnik, o- 

skarżony o kradzież.
— Im ię  i  nazwisko? — py ta  sędzia.
— Józef Poniatow ski!

— No, no! Słynne nazwisko! — dzi­
wi się sędzia.

— Tak panie sędzio — odpowiada 
przestępca — ale musze zaznaczyć, że 
nie jestem  tym  Poniatow skim , k tóre, 
go pan  sędzia m a na m yśli.

D EW A LU A C JA .
— Co pan powie, pan ie  Kesenblum, 

n a  dew aluację dolara?
— Przepraszam , panie Kon, ale co 

to znaczy dew aluacja?
— P an  nie wiesz, co znaczy do wal u 

acja?
— Nie wiem!
— No widzi pan i To dlaczego pan 

się oburza, gdy ja  się py tam ?
— Bo ja  nie wiem ,ale się p rzy n a j. 

m niej nie pytam !
ZA ŚW IA D CZEN IE.

Pew ien, skazany na śm ierć, bandy 
ta  zachorow ał na tyfus. Odwieziono go 
do więziennego szpitala. Gdy chory 
w yzdrow iał lekarz  w ydał mu świadefl 
two:

„Pacjent czujo się już zupełnie 
zdrów i bez szkody dla swego zdrowia 
może odcierpieć karę'4.

Do Naszych Czytelniczek! ZIMA a  MODA*?

Dążąc stale i konsekwentnie do 
podniesienia wartości naszego pi­
sma Redakcja wprowadziła szereg 
Dodatków Tygodniowych, a między 
innemi i Dodatek, poświęcony spra 
worn kobiecym.

Zdajemy sobie dobrze sprawę, 
jak wielką, rolę odgrywa kobieta, ja 
ko matka, żona i gospodyni. Dlate­
go też uważaliśmy że sprawom kobie 
ty, jej troskom i wszystkiemu coby 
Ją- obchodziło—* powinniśmy poświę 
eić specjalny Dodatek, w <
: Tą drogą ydąśnie chcemy się z

Wami, Nasze Czytelniczki, porozu­
mieć, bo pragnieniem naszem jest 
związać Was ściślej z naszem pi­
smem, a nasze pismo z Wami. I dla­
tego też ufamy że znajdziemy u Was 
pełne zrozumienie naszycli intencyj, 
że łamy Dodatku Kobiecego „Expre 
su Zagłębia* zapełnią się Waszemi 
artykułami, uwagami, radami, wska 
zówkaini i listami.

Od dziś więc Dodatek Kobiedy 
oddąjemy do Waszej dyspozycji, 
'pewni,' że zamierzenia nasze ziiajdą 
należyty oddźwięk.

r  «Walczmy ze starością
Worki pod oczyma, to jeden ż obja­

wów pi«.edwczesnej starości; starzejąca 
się i nieświeża cera oto przyczyna roz 
pacży wielu pań, jeszcze młodych..

A le czy niema już na to rady?
N igdy nie jest dosyć powtarzać, że 

stan zdrowia, samopoczucie moralne o 
raz wszelkie znużenie, zarówno fizycz 
ne, jak duchowe .odźwięrciadlają się 
na twarzy, odbijają się w jej wyrazie 
bruzdami i siecią zmarszczek, pokrywa 
ją świeżą doniedawna cerę.

Trzeba prżedewszystkiem spać przy 
najmniej osiem godzin na dobę, jeżeli 
nie dziewięć, a już w końeu drugiego 
tygodnia bęć>demy się czuły znacznie 
bardziej rzeźkie i świeże.

Co się tyczy zapobiegania zmarszcz­
kom. przez miejscowe masaże, dopraw 
dy trudno jest o praktycz ną radę,

W iększość kobiet nie zdobędzie się  
na koniec*:ną cierpliwość, a nieum iejęt 
nie nacierając worki pod oczami,można 
się jeszcze przyczynić do pogorszenia.

Gdy kuracja wewnętrzna, odpoczy. 
nek i  masaż zawiodą, pozostają dwa 
środki; elektroliza -w wypadkach mniej 
poważnych i wreszcie chirurgja este, 
tyo  na.

Każda jednak kobieta drogą pewne 
go rodzaju dyscypliny i  dbałości o 
zdrowie oraz codziennej gim nastyki 
m ięśni twarzy może zapobiec tworze, 
nin się worków pod oczami.

W ystarczy z całej siły  zacisnąć po 
wieki, a następnie otwierać je bardzo 
wolno, końce palców opierając na skro 
niaeh 15 razy. Przy tem ćwiczeniu na. 
leży pokryć twarz dobrą oliwą lub od 
żywczym kremem.

A  nadewszystko starać się o spokój 
wewnętrzny i opanowanie: kobiety o 
zużytej i poTn»rr»-ezonej skórze pod ci­
ężarni są zazwyczaj nerwowe lub nad. 
miernie pobudliwe.

Trzeba być panią, nie niewolnicą 
swoich nerwów! A  przedewszystkieni 
nigdy nie płakać.

Najgroźniejszym wrogiem miłości 
jest: atrament i fca. I’iszele mało I nig 
dy nie płaczcie.

Ślady łez i płaczu najlepiej usuwać 
przez przemycie powiek letnią wodą 
różaną. Na zakończenie jeo-eze kilka 
pożytecznych wskazówek: co rano u- 
tnoezyć tampon z waty w ciepłej jesz 
eze herbacie, może być pozostała od 
śniadania i ew ilżyć nią powieki. W ie.

czorein używać w tym samym celu wo 
dy różanej.

To nawet nie będzie lekarstwo, ale 
zabieg profilaktyczny przeciw objawom  
znużenia i  ustępującej młodości.

9Vlar£8i o kobiecie
Jeżeli chcesz być wyróżnioną, 

nie obmawiaj nikogo: jest to tak
T Z (l( I liXl za lp .f/1 -  źr> r in n o ir /n  r\ ZV'TOC'irzadka zaleta, że napeicno 
uwagę wszystkich.

Mężczyzna wierniej strzeże cu­
dzej niż swojej tajemnicy, kobieta 

Odwrotnie.

Rady 1 wskazówki
J A K  FA ItZY C H E R B A IĘ ?

W ielo gospodyń nie um ie p rzy rzą­
dzać herba ty , a  już, paszo służące nie 
zn a ją  wcale różnicy  m iędzy wodą go 
tÓwan.Yh’go tu jącą  się, to  zaś jest p rzy  
n ap arzan iu  herbaty- najw ażniejsze. 
H erb u .a  daje  a ro m at dopiero przy s tu  
stopniach, popu larn ie j powiedziawszy, 
k iedy woda siln ie się kłębi. R acjonal 
ne naparzan ie  herba ty  m usi się odby 
wać w ten  sposób: Łyżeczkę h e rb a ty
w sypuje się do w yparzonego w rzącą 
wodą porcelanowego czajn ika i zale­
wa odrobiną w rzątku, nachy la jąc  ty l 
ko, a  nie zdejniując sag an a  z wodą z 
płom ienia, t. j. daje się ty lko  ty le  wo 
dy, aby herb a ta  była słabo p rzyk ry ta . 
Po trzech m inutach, w k tórym  to cza 
sio lis tk i h e rb a ty  zupełnie się rozw i­
ną, dolewa się w rzątku  do pełna i 
staw ia na parze znów na trzy  do p ię­
ciu  m inu t. H e rb a ta  zalana odrazu 
dużą ilością wody pływ ać będzie po 
wierzchu i nie odda swego arom atu , 
tak  ja k  lis tk i naprzód w m ałe j ilości 
wody rozw inięte. O ile  woda je s t b ar 
dzo tw ard a  trzeba ją  przed naparze­
niem  przez parę  m inu t dobrze go­
tować.

K O N SER W A C JA  PODESZEW .
Skórę podeszew konserw uje się

sm arow aniem  od czasu do czasu w a.
soliną rozpuszczoną. Podeszwy raz
na tydzień  sm aru je  się pendzelkiem , 
m aczanym  w w asełinie, co je  bardzo 
u trw ala . W asełina nasyca skórę, za 
bezpiecza i oekrau ia  nogi od wilgoci. 
W  ten sposób można hartow ać buty  
m yśliw skie i  na  wieś.

T rzeba zaznaczyć, że buty. które 
w yschły i  pokurczyły się od w ilgoci 
albo od rzadkiego użycia, m ożna od­
świeżyć, wieszając w dym ie Żarnów 
ca zielonego, k tó ry  rzuca się na roz­
żarzone węgle.

ODCZYSZCZENIE OBUW IA.
Odczyszczenie obuw ia żółtego, moc 

no zabrudzonego trzeba  zacząć od 
czyszczenia dob rą  szezo.ką, k tó ra  u- 
sunie brud, bioto i kurz. N astępnie wa 
tą  lub  gałgankiem , nasyconym  w 
benzynie pocierać k ilkakro tn io  skó 
rę  raz  koło razu  dopóki skóra nic od­
czyści się zupełnie. K ilkakro tne  od, 
ezyszezanie w ystarczy. Potem  trzeba  
wziąć dobrą, żółtą pastę, natrzeć obu 
wie i wypolerować.

Zima należy do najzdrowszych 
okresów rogu dzięki czystości 
i przejrzystości powietrza Kurzu zi 
mą niema wcale, a  słońce potrafi 
grzać tak silnie, że nawet podczas 
największego mrozu można się opa­
lić. Ubranie zimą powinno być lekkie 
ale ciepłe. Pończochy muszą być 
bezwzględnie wełniane, buciki o mo­
żliwie grubej poueszwie—wygodno 
i nie oucisle. Pod spodem równie 
nąleży ubierać się , ciepło. Wełniane 
kombinezony noszone na ulicy nale­
ży w miesznaniu zdejmować. Ręka­
wiczki na zinię najodpowiedniejsze 
są z wełny. Szyja powinna być o< 
kryta szalikiem. Oddychać należy 
nosem, żeby do płuc dostawało się 
ogrzane powietrze. Parogodzinny 
spacer jest nieodzownym warun­
kiem zdrowia, ale nie zastąpi on wu 
kacji na tle pięknego krajobrazu 
górskiego. Przy obecnym rozwoj 
lurystyid każdy prawie pracownik 
może sobie na taki luksus pozwoli-: 
Na terenie zimowego sportu mą­
drze i racjonalnie skompletowana 
garderoba gra pierwszorzędną rolę. 
Wobec tego, że brzydkie rzeczy nie 
są tańsze od ładnych, wystarczy tyl 
ko dobrze zastanowić się, aby i so­
bie i bliźniemu sprawić przyjemność 
Najwygodniejszym i najbardziej cc 
łowym strojem, umożliwiającym 
swobodę ruchów czy to podczas jaz 
dy na lodzie, czy na saneczkaeh, lub 
nartach są spodnie. Spodnie próci 
tego, że są wygodne, -nadają sylwet 

ce kobiecej wyraz smukłości i elas 
tyęeności. Najczęściej widzi się spod 
nie długie, do kostek, z dwiema głę- 
bokiemi kieszeniami na przodzie. 
Kolory cłowoine: bronzowy, grana 
towy, zielony. Materjał: gruba wei 
na, sukno lub impregnowany try 
kot. Bardzo praktyczne są spodnie 
zaopatrzone na dole w gumową taś 
mę, z szelkami z tego samego co 
spodnie materiału. Najwygodniej­
sze są spodnie zapinane na bokach. 
Dla pan tęższych dobro są spodnie 
— spódnice, przypominającej raczej 
spódnicę. Nowością są spodnie krót. 
kie, do kolan, zrobione w ten spó 
sób, że można je dowolnie przedb: 
żać, aż do długości zwykłych nar­
ciarskich spodni. Drugą niemniej 
ważną częścią garderoby sportowe.; 
są marynarki i kurtki. Te ostatnie 
bywają krótkie do pasa, przylega­
jące do figury, zapięte na jeden lub 
dwa rzędy guzików. Niezmiernie 
twarzowe są kolorowe marynarki 
z zamszu, najczęściej ozdobiono du- 
żemi kieszeniami i szerokim p as­
kiem. Trzecim niemniej ważnym i 
najbardziej dekoracyjnym rozdzia­
łem garderoby sportowej są bluzki, 
junior", swetry, szaliki, rękawiczka 
i czap -c/ki.
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W  z w ią z k u  z u n o rm o w a n ie m  p rz ę a Z a k ła d  U b e zp iecze iu a  E m e ry ta ln e g o  
R o b o tn ik ó w  czynn ośc i U b ezp iee za ln i S po łe czn ych  p ra y
szezeń o z a p o m o g i p o śm ie rtn e , prz* w id z ia n e  w  a r t .  lbb  u s ta w y  o abezp ie-
cze ińu  społecznem u D y re k c ja  U b e z p ie e z a ln i S po łe czne j w  S osnow cu p o d a je  
do w ia d o m o śc i ubezp ieczonych  treść  te g o  a r t y k u ł u j  /  - . . .

1) R o d z in ie , po zo s ta łe j po ubezp ieczo nym  lu b  p o b ie ra ją c y m  re n te  
in w a lid z k a , na leży s ie  w  ra z ie  je g o  ś m ie rc i je d n o ra z o w a  zapom oga po 
s m ie r tu a  w w yso kośc i m ies ięcznego  z a ro b k u , na  p o d s ta w ie  k to re g o  z m a r ły  
b y l os a tn io  ubezp ieczony, z tern je d n a k  zastrzeżen iem , ze zapom oga  ta
nie  m oże w y n o s ić  m n ie j n iż  75 z ł. .

2) Co do k o le jn o ś c i osób. u p ra w n io n y c h  do o trz y m a n ia  je d n o ra z o . 
w e j za p om o g i p o ś m ie rtn e j, m a ją  o d p o w ie d n ie  zas tosow an ie  p rz e p is y
a r t .  150 ust. 2. .

K o le jn o ś ć  ty c h  osób je s t w ie c  n a s tę p u ją c a :
1) m a łżon ek  p o z o s ta ły  p rz y  ż y c iu ,
2) dz iec i zm a rłe g o , • .
3) w n u ko w ie , k tó rz y  p o z o s ta w a li na  w y łą e zn e m  u trz y m a n iu  z m a rłe g o ,
4) rod z ice  z m a rłe g o , . ' ' "  ■
5) d z ia d k o w ie , ,  , .
6) -w n n ko w ie , k tó rz y  n ie  p o z o s ta w a li na  w y łą e zn e m  u trz y m a m ®  z m a r­

łego, —■
7) rod zeń s tw o  zm a rłe g o . . , , . , .
R o dz in a  z m a rłe g o  ro b o 'n ik a .  k tó r y  p o s ia d a ł _ p rz y n a jm n ie j je de n  _ »y- •

i  dz ień s k ła d k o w y , z a lic z o n y  do, ub ezp ieczen ia , zgo dn ie  z .u s ta w ą  .-.o uoezpiecze 
n iu  spo łecznem , o trz y m a  zapom ogą ^ p o ś m ie r tn ą  w,wy^p-bose-t n a jm n m j /■ 
7,1.;. a  n a jw y ż e j 312 z ł. n a w e t w tenczas, g d y  ro b o to m  w ' czasie od u s ta n ia  

w  ITbozpioGz^ilni S po łe czne j do oh w in  sn iiG rc i. , _ .
1) p o zo s ta w a ł bez z a tru d n ie n ia  z p o w o d u  n iem o żnośc i zn a le z ie n ia  

odpow»“ d"5«go  z a ję c ia , u d o w o d n io n e j z a ś w ia d c z e n ia m i u rz ę d u  p o s re a m -
' ctws. p rs o y ) - o ■ _ •.. *

21 k o rz y s ta ł z z a s iłk u  cho rob ow e go  ub ezp ie e za ln i spo łeczne j, _ ..
3) p o b ie ra ł re n tą  w v o a d k o w ą  w  w y so ko śc i n ie  m n ie js z e j n iż  Jw. p  o*., 

re n ty  TW niPt (a r t .  1S9 n fit. tK  . . ,  -
41 odhvw a? o b o w ią z k o w ą  s łużbą w o jsko w ą .
U z y s k a n ie  za p om o g i p o ś m ie rtn e j z t y  u łu  ubezp ieczen ia  od w y p  

i c h o ró b  za w od ow ych  w v k in c z a  m ożność n zyska n m  za p o m o g i ■ z^ąrt. i  ^ 
Roszczenia o zan om o g i n n fim G rtn e  m o g ą  być  wnoszone w  U bezp iecza ł, 

n i S po łe czne j; O d d z ia ła c h  i  O środka ch  L e czn iczych , p rzycze m  p rz e d k ła d a n e  
m a ją  bvĆ m ie d z y  in n v m i d o w o d a m i za św ia d cze n ia  ■ p ra cod aw cy:, o  w ys o k o , 
ś c i'z a ro b k u  z m a r łe ś  za o s ta tn ie  i  k a le n d a rz o w e  ty g o d n ie  z a tru d n ie n ia .

W y p la ta  zap om ó g  Badzie ó sk n te e z n ia n a  p rzez U bezpiecza ln ie  Hnołecz 
ną za l i  cżk owo. a os ta teczną  d m v z ie  co do p rz y z n a n ia  za p o m o g i w y d a w a ć  
będzie ' Z a k ła d  U b ezp iecze n ia  E m e ry ta ln e g o  R o b o tn ik  w.

D Y R E K C J A  
U B E Z P IE C Z A *  NB■■ S P O Ł E C Z N E J  

W  S O S N O W C U .

PRZETARG
D o w ó d z tw o  2 p . a. 1. Leg . w K ie lc a c h  z a m ie rz a  oddać z d n ie m  1.4.34, w  d ro  

iłże o ^ z e ta r^ n  n ie o g ra n ic z o n e g o  w  d z ie rża w ą :
ier»«n s '- 'a n  łn W * '? 1-* w  kcsz» ra c*i o w i- G w s k ie g o ,  ora® 
jeden  s H pt> żn»*>Serski w k o s z a r a c h  D y m in y .

O fe r ty  w za p ie czę tow a nych  > z a la k o w a n y c h  k o p e rta c h  z n a p is e m : „o fe r ta
na dz ie rża w a  «k1enn*< na le ży  s k ła d a ć  do k w a te rm is trz a  2 p. a. 3. L e g . do d n ia  
>fi lu te g o  1^34 ro k u  go dz ina  12 ta . . . , j  •

P rz e ta rg  na dz ie rżn w e  sk le pó w  odbądzi*5 s ię  d n ia  27 lu te go ^  r .  o g o d z i, 
n ie  12 t e j  w k a n c e la r ii k w a te rm is trz a  p u łk u  w kosza rach  JPom atow skiego . 

Do o fe r ty  na le ży  do łą czyć  ż y c io ry s  o fe re n ta .
W a d jn m  w  w yso kośc i 5 p ro c  o fe ro w a n e j s u m y  rocznego  czynszu  sk ła d a ć  

za n o k w ito w a n ie m  u k w a te rm is trz a  p rz y  z ło żen iu  o fe r ty .   ̂ ^
D o w ó d z tw o  2 p. a. 1. L ° g .  zasJrzega sob ie p ra w o  oceny  i sw obodnego w y  do 

- n o fe re n la . _ , ,
T n fo rm a c ic  co do w a ru n k ó w  u d z ie la  o f ic e r  p ła tn ik  2 p. a. 1. Le g . cooziem  

n ip  Iz w y ją tk ie m  n ied z ie l i  ś w ią t, o raz d n i p rze d św ią te czn ych ) od g o d z in y  12 
do 13-ej, gdz ie  m ożn a  ró w n ie ż  n a b yć  fo rm u la rz e  o fe rto w e .

Dowódea 2 p. a. 5. Leg.

m 1 i

Dziś rekordów.V proerciml

AMERYKAŃSKA 
k in o  SPRAWA G0R6 0 N0WEJ

(M O R D E R C A  N IE Z N A N Y )
N ie z w y k łe  d ra m a t k ry m in a ln y ,  W  ro h  g-: WYMHE 8IBłt K

N A D P R O G R A M ;
N a jp ik a n tn ie js z a  L r s a  fra n c u s k a  p.-t.

NIE BĘDzlESZ hURTY/ANĄ
■w  r o l i  g l.  u ro c z y  a m a n t  f i lm o w y  H E N R Y  G A R A T

S t a r c ia  p o w s ta ń c ó w  1868  r .  z  M o s k  a l a m i

'O g ło s z e n ie
S y n d y k  ty m c z a s o w y  m a s y  u p a d ło ś c i f - m y  „T e p s “  T o w a rz y s tw o  E k s p lo . 

a ta c j i  P rz e m y s łu  S zk la n e g o  sp. z og r, odp. w  S trzem ie szycach , A d w o k a t Ze. 
no n  C h m ie le w s k i, za m ie s z k a ły  w D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j, p rz y  u l. S ob ie sk ieg o  
7, na m oey a r t .  501 i  nast. K . H . w z y w a  w ie rz y c ie li u p a d łe j f i r m y  ab y  w 
p rz e c ią g u  d n i 40-stu s ta w i l i  s ie  przed s y n d y k ie m  ty m c z a s o w y m  osob iśc ie  lu b  
p rzez p e łn o m o c n ik ó w  i  o ś w ia d c z y li z ja k ie g o  ty tu łu ,  w ja k ie j  sum ie  sa 
w ie rz y c ie la m i o ra z  z ło ż y li s y n d y k o w i w  m ie js c u  je g o -z a m ie s z k a n ia  lu b  w 
k a n c e la r i i  W y d z ia łu  H a n d lo w e g o  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  S osnow cu  t y tu ły  
sw ych  w ie rz y te ln o ś c i.  . _

S p ra w d z e n ie  o d b y w a ć  s ię  bę d z ie  w  obecności Sędziego — K o m is a  
rz a  m ie d z y  w ie rz y c ie la m i lu b  ic h  p e łn o m o c n ik ie m  a s y n d y k ie m  w  drodze 
k o n t ra d y k to r y jn e j w  s a li zeb rań  W y d z ia łu  H a n d lo w e g o  S ądu O krę g o w e g o  
XV S osnow cu, p rz y  u l.  I .g o  m a ja , w  d n iu  12 m arca  1934 r o k u  o godz. 9 - le j.

S y n d y k  ty m c z a s o w y  m a s y  u p a d ło ś c i 
{ „m y  „T e p s ‘t  T o w a rz y s tw o  E k s p lo a ta ­
c j i  P rz e m y s ł®  S z k la n e g o  sp. z o g n  o d p  

w  S trzem ie szycach .
A d w o k a t 

Z E N O N  C H M IE L E W S K I .  .

ZABAWA KARNAWAŁ))# ft ttf M \i „ZA&ŁĘflir
„ K T O  C H C E . R O Z K O S Z Y  U Ż Y Ć  ^  x

M E C H  ID Z IE  D O  W O J S K A  S Ł U Ż Y Ć ”

Y ©

PARADA REZERWISTÓW
P e łn a  b rn n o ro  n a .le p s z a  k o m e d ja  P o ls k a .

Welter Bym&z®, Sielański, Mankiewiczówna
p o w o ła n i na  ć w ic z e n ia  w o js k o w e  

W s z y s c y  re z e rw  śc i m u szą  zo b a c z y ć  tę  k o m e d ję .

KINO

ZA6ł.ĘBlE
tam ®

Kmo-Teair „Udziałów

Poezje; o ■ o -z 4. m. 30, w nied.iiele i świę a o 3 

W krótce KATA'RZYIfA IS

mmmmm
NAU I f  A
r  W y c h o w a n ie :

A Ć U C L W E M T  ' s e m in a r iu m  na u czy ­
c ie ls k ie g o  u d z ie la  k o re p e ty c y j.  O fe r ty  
do „ P r n w s n 1! I H>, I V *1 m ’7 VC'tT*'_______
K U K S Y  S Z O F E U rtW  T M i >'l t łU Y K L l -  
S T Ć W  St K o n o p k i.  S o s c w ie e .  P ro ­
m y k a  3. Z a p isy  na siuwy k u rs .

M E B L E  o to m a n y , m a te ra ce , k o z e tk i, 
:,..p/-v5inj,. w Łam yuo w y ro b u  na dogocl 
ly c l, u i..ru n k a c h  y.Jecn,:ą B ra c ia  G it-  

czak. S osnow iec. N o w o n o ^o ń s k a  17
S T E F A N .!A  U H O F W E L S K A  Sosnn. 
w iec. P iłs u d s k ie g o  14 p a r te r  te l. 
po leca na jśw ieższe  k re a c je  p a ry s k ie :  
pa sy . b ius tonosze , ca lośe i. R obo ta  
w y k w in tn a .

m &um aW M mD OtfUtHEH T Y
S T A N IS Ł A W  W IT U C K I  z g u b i ł  .legi 
t y m a c ję  w y d a n ą  p rzez P. U . P . P  W
S osnow cu. ____ __________________
\v  Ł A O Y S L A W  Z A J  z g u b ił książecz 
kę w o js k o w ą  w D ą liro w ie , w y d a n ą  
przez P  K . U . M ie ch ó w , p a szpo rt w y
■ lin r ! órz-.z siatę..: O lkusz
S V m tv E S iE K  iv n u fc itA L IK  z g u b ił za­
św iadcze n ie  w o js k o w e  w ydane. przez-
P K  TI. B ę d z in   _________
S Z C Z E R B A : S T A N .S L A W ;,ż g u b jł;  >ąż,; 
ke w o jsko w ą , w y d a n ą  przez P. K . U. 
S osnow iec.

W y d u w i.u . łAe£;-j«j«» Druk, Esores Lotno wiec, i’ealraliid L tel.

BIAŁY TYDZIEŃ
Bi.ałe to w a ry  po n ie b y w a le  n is k ic h  
cenach

M .  K ę o ś ń s k i ,  B ę d z i n
Z G U B IO N Y  w ekse l na  z ł. HK) z pod p i 
sem R om ana M a k ie ły ,  u n ie w ażn ia m ^ 
T e o f i I R i ln ik
B A C Z N O Ś Ć  c ie rp ią c y  na p rz e p u k lin ę ! 
N o w y  p a te n to w y  w y n a la z e k . P rz e ­
suw na  opaska p rz e p u k lin o w a  bi'z sp rą  
ż y n y  lu b  g u m y . k tó ra  może być  u ż y ­
w a n a  dz ień  i noc bez s p ra w ie n ia  ja  
k ic h  bądź p rz y k ro ś c i no«i N r. p a te n tu  
40077. P e lo  y  te j op ask i m ożna w p ra  
wo łu b  lew o. w gó rę  i d f  1 i do ko ła  sa 
m e j s ieb ie  przesuw ać. K to  te opaskę 
ra z  n o s ił n ig d y  n ie  bćdzie  iń n e j żąda ł. 
J "d n a  i tą  sam ą opaskę m ożną używ ać  
na p ra w ą , le w ą  lu b  o b u s tro n n ą  prze­
p u k lin ą . Te o o a sk i pa ten tów *5 m ożna 
u m n ie  na b yć  t y lk o  w  o ią to k  2 lu te g o  
w  S osnow cu w  h o te lu  W a rs z a w s k im  a 
4-go lu te g o  ..w  n ie jl z i c le  w  Tvfv- 
ś ło w ic a ć h  w  ' h b W i i  F ra n c u s k im  od 
godz. 9 — 17 d la  m ężczyzn. K o b ie t i 
dz iec i. Jan  M ru tz e k  z K r ó l  H u ty ,

, Św. P a w ła  7,^: . ________ _
V L E C Z N IC A  eh' ó ró b  w e n e ryczn ych  i  

s k ó rn y c h  S osnow iec. S ie jik io w ifw n  t7a 
W : , .  rr V |  : ■ ' <

W Y N 'A v lA c E M  p ró żn y  sk le p  w So­
snow cu. d n łą  19 s tc ć z n '0 - 1934 r. p rz y  
u l le v  P iłS n d s k ie g o  N r  70 ń gospodarza 
G riju b a u m a , H e n d e l T uchszu s  id e r

.■ Offlasza]i*ie się 
w „ExfirPsSe ZaffSę5*iJłw-

R edokt- r litiP ja ir E H relik


